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POGODA
Dziś słonecznie, temperatura 

około 82 stopni (28 C), wiatry 
południowo-zachodnie i południo­
we, 10-20 mil na godzinę. W nocy 
możliwe burze, temperatura 65 
stopni.

Jutro przewidywany deszcz, 
temperatura 88 stopni.

Wschód 5:44, zachód 8:09.

KALENDARZYK
Dziś jest wtorek, 1 sier­

pnia — Piotra w Okowach.
Jutro środa, 2 sierpnia — 

NMP Anielskiej, Gustawa, 
Alfonsa.

Pojutrze czwartek, 3 sier­
pnia — Szczepana.

$1.9 MILIARDA NA SZKOLNICTWO
Rosną Siły Opozycji w PRL

SPP/M&S STeRŃM-...

Libańska

na czele, jako centralą dla obrony 
dobrego imienia i interesów społecz­
ności polonijnej. I dlatego Prezes 
KPA podjął inicjatywę zwołania kon­
ferencji wybitnych prawników pol­
skiego pochodzenia w Chicago, aby 
przedyskutować całość sprawy w 
świetle obowiązującego ustawodawstwa 
oraz ustalić realne i praktyczne posu­
nięcia zbiorowości polonijnej.

Konferencja odbędzie się w ten 
czwartek w siedzibie Chicago Bar 
Association z udziałem ponad 10 czo­
łowych prawników polsko-amerykań­
skich.

W Bejrucie doszło do krótkiego star­
cia ogniowego pomiędzy żołnierzami 
syryjskimi i jednostkami prawicowej 
milicji. Milicja ta oskarża Syryjczy­
ków, że wprowadzili do akcji czołgi 
produkcji sowieckiej T-62.

Jeszcze w Tym Roku
Londyn. (UPI) — Dziennik “Daily 

Express” ujawnia, że jeszcze w tym 
roku trzy kobiety, w tym dwie księż­
niczki, urodzą, wzorem pani Lesley 
Brown, dzieci poczęte laboratoryjnie. 

Prezes ZNP i Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, adw. Alojzy Mazew- 
ski, przy współpracy adw. Mariana 
Barucha, prezesa ogólnokrajowej 
organizacji prawników polskiego po­
chodzenia, National Advocates Socie­
ty, zwołał konferencję grona wybit­
nych prawników polsko-amerykań­
skich w Chicago dla omówienia sprawy 
haniebnego filmu “The End”.

Film ten zawiera wypowiedzi ak­
torów, szkalujące dobre imię Polski 
i Polaków, jak też obrażające w naj­
wyższym stopniu uczucia Ameryka­
nów polskiego pochodzenia. Dość 
stwierdzić, że w tekstach aktorskich 
znajdują się m.in. następujące skan­
daliczne zdania:

“You don’t sing the Polish National 
Anthem, you f...rt it”.

“You identify a Polack by the sh...t 
in his wallet”.

Prezes Mazewski jest zdania, że 
dla przeciwstawienia się tym filmo­
wym kalumnion i oczernianiu Polski 
i Polaków potrzebna jest rozsądna, 
utrzymana w granicach możliwości 
działania wedle obowiązującego pra­
wa, akcja ze strony całej zorganizo­
wanej Polonii Amerykańskiej z KPA

Amnestia w Indonezji
Bandung. (UPI) — Na mocy specjal­

nej amnestii rząd indonezyjski zwol­
nił z więzień 3,921 więźniów politycz­
nych, przeważnie uczestników nieu­
danego przewrotu komunistycznego 
z 1965 roku, z których większość trzy­
mana była w więzieniach, bez sądu, 
ponad 10 lat.

Zwolnienie tej grupy stanowi pier­
wszy krok do zwolnienia wszystkich 
uwięzionych po wspomnianym zama­
chu.

Wzainian za wolność, amnestiowa- 
ni musieli zobowiązać się do porzu­
cenia ideologii komunistycznej i obie­
cać, że staną się wzorowymi oby­
watelami.

Organizacja Amnesty International 
ocenia, że w Indonezji więzionych 
jest 100,000 więźniów politycznych.

Zróżnicowana 
Pogoda w Kraju 

(UPI) — Ulewne deszcze czę­
ściowo eliminują skutki wielomie­
sięcznej suszy w południowej i 
środkowej części Teksasu. Ten 
sam układ atmosferyczny przy­
niósł znaczne ochłodzenie w sta­
nach Midwest oraz północnego- 
wschodu. W stanie Indiana pod­
czas burzy doszło do dwóch od­
dzielnych katastrof małych samo­
lotów prywatnych; dwie osoby 
poniosły śmierć.

Upalna pogoda utrzymuje się 
natomiast nadal w częściach sta­
nów Nevada, Utah i Oklahoma.

Flota Brytyjska 
Złamała Dziki

Bomba “Pocztowa”
Londyn. (UPI) — Mała bomba, przy­

puszczalnie z gatunku “pocztowych”, 
to jest wysyłanych w listach, wybu­
chła w lokalu redakcyjnym organu 
komunistów brytyjskich “The Morn­
ing Star”. Zniszczenie powstało nie­
wielkie i tylko jedna osoba doznała 
szoku.

Dalszy Spadek 
Wartości Dolara
Tokio (UPI) — Na giełdach japoń­

skich zanotowano dziś dalszy spadek 
wartości dolara do 187 jenów, co szef 
kancelarii rządu japońskiego określił 
jako zjawisko “zasługujące na uwa­
gę-”

Przedstawiciele Banku Tokijskiego, 
czołowej placówki wymiennej, są zda­
nia że spekulanci uważają spadek 
wartości waluty amerykańskiej za 
zjawisko naturalne.

Wyrażany jest pogląd, że do obecnej 
tendencji spadkowej przyczynił się 
Dawid Rockefeller, prezes rady nad­
zorczej Chase Manhattan Bank, który 
zapowiedział z góry, że dolar nadal 
będzie spadał w stosunku do innych 
walut i że jakakolwiek interwencja 
rządu USA, dla zahamowania tego 
procesu, jest niepotrzebna.

Interwencję natomiast zapowie­
dział rząd japoński, który uważa, że 
w wypadku dalszego spadku wartości 
dolara koniecznym będzie “podjęcie 
odpowiednich kroków.”

Japońskie ministerstwo finansów 
ujawniło, że do końca lipca japońskie 
rezerwy w zlocie i w walutach za­
granicznych wzrosły o 2,035 miliar­
dów dolarów do rekordowej wysoko­
ści 29,366 miliardów dolarów.

Do tej pory rząd japoński godził 
się na “płynny kurs” dolara i inter­
weniował tylko sporadycznie. Obecnie 
uznał, że zdecydowana interwencja 
jest konieczna, ponieważ przy dal­
szym spadku może powstać sytuacja, 
że dolar już nigdy nie wróci do “zdro­
wego” poziomu, co może odbić się ka­
tastrofalnie na całej gospodarce 
światowej.

Mazewski Zwołał Konferencję 
w Sprawie Filmu “The End”

Milicja Szykanuje 
Nadal Przeciwników 

Reżymu
Londyn (DP) — Trwające w Polsce 

ustawiczne szykany milicyjne, wy­
mierzone przeciwko działaczom 
demokratycznej opozycji, stały się 
już niemal zjawiskiem codziennym, 
ale mimo to nie są w stanie zahamo­
wać ani akcji wydawniczej ani orga­
nizacyjnej. Świadczą o tym dwa nowe 
wydawnictwa typu broszurowego, nie 
mówiąc już o pismach ukazujących 
się systematycznie.

Komitet Samoobrony-KOR patro­
nuje broszurze samodrukowej pt. 
“Uwagi o sytuacji gospodarczej Pol­
ski”. Jest to opracowanie kilku nieza­
leżnych ekspertów gospodarczych, 
politycznych i społecznych. Wstęp 
napisał jeden z założycieli KOR — 
prof. Edward Lipiński. Ekonomiści z 
całym naukowym obiektywizmem 
oceniają zasadnicze przyczyny złego 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Dwa Nowe 
Wydawnictwa 
“Podziemne”

Ekonomiczny
Washington (UPI) — Wbrew temu 

co przepowiadali wcześniej prywatni 
ekonomiści, czynniki rządowe twier­
dzą, iż nie grozi nam recesja pod 
koniec tego roku nawet na początku 
roku następnego. Piąty miesiąc z 
kolei zanotowano natomiast umiarko­
wany wzrost ekonomicznego poten­
cjału o 0.4%. Te same czynniki wstrzy­
mują się jednak od bliższych komen­
tarzy odnośnie przewidywanego 
wcześniej przez rząd wzrostu ekono­
micznego kraju za rok 1978 w wyso­
kości aż 4.1%.

Zgodność ekspertów istnieje w od­
niesieniu do jednego — jeżeli nie zo­
stanie zahamowany wzrost inflacji, to 
wkrótce niewątpliwie staniemy wobec 
groźby recesji.

Pod koniec ub. tygodnia Departa­
ment Pracy poinformował, że w 
pierwszej połowie br. notowane tempo 
wzrostu cen w kraju wyniosło 10.4%; 
rząd Cartera przewidywał, iż postęp 
inflacji w ’78 nie przekroczy 7.2% — 
co w obecnej sytuacji wydaje się już 
tylko przysłowiowym “pobożnym 
życzeniem”.

Towarzysz Onassis
Ateny (UPI) — Po dzisiejszym 

ślubie Krystyny Onassis z sowieckim 
pracownikiem sowieckiej kompanii 
armatorskiej Sergiejem Kauzowem, 
w kołach rodzinnych panny młodej 
ujawniono, że jej mąż zgodził się 
przyjąć nazwisko Onassis “aby pod­
trzymać nazwisko rodowe” greckiego 
magnata Aristotla Onassisa, po któ­
rym Krystyna odziedziczyła astrono­
miczną fortunę. Dzieci z tego mał­
żeństwa będą również nosiły nazwi­
sko Onassis, jakkolwiek będą obywa­
telami sowieckimi.

Krytykuje 
i Przypomina 
Londyn (DP) — Frank Chapple, 

sekretarzy gen. związku elektryków, 
wystąpił z ostrą krytyką kongresu 
związków brytyjskich za brak jakie­
gokolwiek poparcia dla dysydentów 
w Związku Sowieckim i w innych 
krajach wschodniego bloku.

Chapple, który był kiedyś komuni­
stą w radzie głównej TUC, w arty­
kule opublikowanym w piśmie swo­
jego związku stwierdził, że TUC jest 
jedyną wielką organizacją klasy pra­
cującej, która nie zaprotestowała ani 
przeciw pokazowemu procesowi dra 
Jurija Orłowa, ani przeciw wydane­
mu na niego wyroków 7 lat więzienia.

“Abraham Lincoln powiedział kie­
dyś, że niewolnictwo gdziekolwiek — 
jest groźbą dla wolności wszędzie” — 
najwyższy więc czas, aby brytyjski 
TUC przypomniał sobie to powiedze­
nie — pisze Frank Chapple.

W istocie TUC, które kultywuje 
bliskie stosunki z Sowietami i regu­
larnie zaprasza sowieckich obserwa­
torów na swoje doroczne kongresy, 
“nic nie słyszało” o procesie Orłowa 
i tylko wystąpiło z pytaniami (nie z 
protestem) n. t. tego, co się stało z 
ludźmi, którzy odważyli się założyć 
w Związku Sowieckim “Stowarzysze­
nie Wolnych Związkowców." Więk­
szość z nich została dawno aresztowa­
na, skazana na więzienie lub wystana 
do szpitali psychiatrycznych.

Podkreśla to Frank Chapple, przy­
pominając, że tak jak co chwila TUC 
występuje z protestami przeciw reży­
mom w Chile czy w Płd. Afryce, to 
nigdy jeszcze nie otworzyło ust w 
sprawie tyranii stosowanej przez re­
żymy komunistyczne.

Strajk 
Pracowników 

Miejskich 
w Detroit

Detroit (UPI) - 375 mechaników 
autobusowych zatrudnionych przez 
miejskie przedsiębiorstwo komunika­
cyjne przystąpiła do strajku, kom­
pletnie eliminując komunikację auto­
busową w całym Detroit. Ponadto 
250 urzędników miejskich także przy­
stąpiło do strajku.

Bieżący kontrakt jest zaopatrzony 
w klauzulę zabraniającą strajkowa­
nia (3-letnia umowa została zawarta 
2 lata temu), lecz niezadowolenie per­
sonelu — częściowo spowodowane dy­
scyplinarnymi akcjami wobec tych, 
którzy nie chcieli pracować w godzi­
nach nadliczbowych — osiągnęło 
punkt kulminacyjny, kiedy po wielu 
dniach pertraktacji związku zawodo­
wego z władzami Detroit, rozmowy 
nie przyniosły pozytywnych rezulta­
tów i zostały odroczone w piątek ub. 
tygodnia.

Twierdzi się, że przynajmniej 180 
tys. mieszkańców normalnie korzysta 
każdego dnia z komunikacji autobu­
sowej.

Sakurajima Wybucha
Tokio (UPI) Wulkan Sakurajima 

na krańcu południowej wyspy japoń­
skiej Kyushu zaczął wyrzucać głazy i 
popiół. Silny wiatr, będący produktem 
tajfunu szalejącego na Pacyfiku, roz­
niósł popiół w promieniu trzech mil od 
krateru. 

Armia w Akcji
Bejrut (UPI) — Po raz pierwszy 

od dwóch lat oddziały przeorganizo­
wanej armii libańskiej zajęły stano­
wiska w południowej części kraju, 
aby wykazać, że rząd nie ograniczy 
się do pustych deklaracji, ale rzeczy­
wiście dąży do opanowania sytuacji.

Mieszkańcy wiosek w tym rejonie 
witali żołnierzy kwiatami, natomiast 
artyleria milicji chrześcijańskiej 
powitała ich nawałą ognia artylerii, 
moździerzy i ciężkich karabinów ma­
szynowych.

Jeden żołnierz z oddziałów rządo­
wych został ranny, ale przybyłe for­
macje nie odpowiedziały ogniem, aby 
nie doprowadzić do konfrontacji na 
pełną skalę.

Wysłanie oddziałów libańskich jest 
odzwierciedleniem polityki prezyden­
ta Eliasa Sarkisa, który pragnie trwa­
jący już trzy lata konflikt rozładować 
własnymi siłami, bez jakiejkolwiek 
interwencji obcej.

Milicją chrześcijańską, która stara 
się storpedować plany Sarkisa, dowo­
dzi renegad mjr. Saad Haddad, były 
oficer sztabowy armii libańskiej.

Do tej chwili oddziały rządowe do­
tarły do miejscowości Marjayoun, ale 
ich dowódca płk. Adib Saad zapowie­
dział, że marsz tych oddziałów bę­
dzie kontynuowany.

Umiarkowany 
Wzrost

Amerykanin 
Przesłuchiwany 

w Moskwie
Moskwa (UPI) — F. Jay Crawford, 

przedstawiciel firmy amerykańskiej 
International Harvester, oskarżony o 
rzekome nielegalne spekulacje wa­
lutowe, był wczoraj przez pięć godzin 
przesłuchiwany w moskiewskim wię­
zieniu Lefortowo.

Crawford stwierdził, że nie był 
wrogo traktowany, ale jest faktem 
że na świadka w czasie przesłuchi- 
wań nie dopuszczono przedstawiciela 
ambasady amerykańskiej w Moskwie.

“Nie mam powodów do obaw . . . 
Nie złamałem żadnego przepisu praw­
nego i w najmniejszym stopniu nie 
jestem winnym . . . Jestem tylko 
pionkiem w szachowej rozgrywce po­
litycznej” — powiedział Crawford.

Crawford odpowiada, na niesprecy- 
zowane dotąd oskaiżenie, z wolnej 
stopy. Korzysta on z wolności tylko 
dlatego, że władze amerykańskie w 
New Jersey zwolniły z aresztu dwóch 
Rosjan podejrzanych o działalność 
szpiegowską.

Zarówno Crawford jak ci dwaj 
Rosjanie pozostają na wolności na1 
odpowiedzialność ambasadorów swo­
ich państw i nie mogą wyjechać 
z ZSRR czy z USA.

Podatek 
Podatkowi 

Równy
Washington (UPI) — Przeprowa­

dzony niedawno sondaż opinii publicz­
nej wykazuje, iż podatnicy darzą fe­
deralny podatek od dochodów oraz 
lokalny podatek od nieruchomości 
mniej więcej tą samą niechęcią. W 
skali ogólnokrajowej, 30% zaankieto- 
wanych uważało, że największym 
ciężarem jest podatek federalny; 32 
uznało za najgorszy podatek od nie­
ruchomości, który nakładają władze 
lokalne.

Ponadto, 35% odpowiadających 
oznajmiło, iż rząd federalny stosun­
kowo najlepiej wywiązuje się z zobo­
wiązań wobec społeczeństwa, rozpo­
rządzając sumami pobranych podat­
ków. Na drugim miejscu pod tym 
względem uznano municypalne samo­
rządy i powiatowe — 26% zaankieto- 
wanych. Najgorzej oceniono władze 
stanowe ponieważ tylko 29% było zda­
nia, że wydatkują one pieniądze naj­
bardziej racjonalnie.

Gub. Thompson 
Podpisał 
Asygnatę 
Funduszów
Wyższe Dotacje 
Dla Chicagoskich 
Szkół o $21 Min.
Springfield, ni. (CT) — Gubernator 

James R. Thompson podpisał wczo­
raj zatwierdzoną przez Legislaturę 
stanową apropriację rekordowego 
budżetu na szkolnictwo podstawowe i 
średnie w Illinois. Dokładna suma 
ustalonych dotacji —$1.9 miliarda — 
przewyższa tegoroczny budżet szkol­
ny o $136.5 miliona i jest o $33 mi­
liony wyższa od proponowanych w 
marcu dotacji przez gubernatora.

Dystrykty szkolne w Chicago otrzy­
mają $431 milionów, tzn. o $21 milio­
nów więcej niż w obecnym roku fi­
skalnym.

Wzrost budżetu szkolnego podniesie 
o 10.6 proc, wydatki stanu na każdego, 
statystycznego ucznia — z sumy $828 
do $917 w przyszłym roku szkolnym. 
Udział stanu zatem w finansowaniu 
szkolnictwa elementarnego i średnie­
go w Illinois wynosić będzie 47 proc. 
Stanowe przydziały finansowe prze­
wyższą także wysokość dochodów 
uzyskanych z lokalnych podatków od 
nieruchomości na potrzeby szkolni­
ctwa.

Thompson oświadczył przy okazji, 
iż wyższy budżet szkolnictwa stał się 
możliwy przez oszczędności w gospo­
darce finansowej stanu.

Jednocześnie podpisana została 
zmiana terminu obchodów “Dnia 
Wieńczenia Grobów” (Memorial 
Day) w szkołach stanowych. Począw­
szy od następnego roku, święto będzie 
obchodzone zgodnie z terminem wy­
znaczonym dla instytucji federal­
nych. Gub. Thompson dodał, iż nie­
chętnie zgadza się ze zmianą terminu 
lecz w przeciwnym razie uchwała 
nie mogłaby wejść w życie aż dopiero 
w listopadzie, czyli za późno dla szkół 
na szczegółowe opracowanie swoich 
planów finansowych.

B. Komunista

Strajk
Londyn (DP) — Brytyjska mary­

narka wojenna złamała strajk i blo­
kadę prowadzoną przez należących 
do związku transportowców robotni­
ków, obsadzając schron i doki w Coul- 
port nad rzeką Clyde gdzie ładuje się 
rakiety na okręty podwodne “Polaris”.

Minister obrony Fred Mulley rozka­
zał wykonanie tej operacji, aby nie 
dopuścić do opóźnienia uzbrojenia 
okrętu podwodnego “Revenge” rakie­
tami potrzebnymi na tajny podwodny 
patrol, stanowiący wkład W. Brytanii 
w system obronny NATO.

Jak wiadomo, jeden z okrętów pod­
wodnych Polaris jest stale na morzach 
i jest zawsze gotów do wystrzelenia 
na ustalone cele swych dalekosięż­
nych pocisków kierowanych.

Cały teren schronów dla okrętów 
wodnych i sąsiednich doków otoczono 
kordonem bezpieczeństwa i wydzie­
lony oddział specjalny marynarki roz­
począł ładowanie okrętu “Revenge”. 
Na okupowany poprzednio przez 
robotników teren dopuszczono tylko 
personel marynarki.

Wydano nadzwyczajne zarządzenia 
bezpieczeństwa. Przywódcy związku 
przyznali że zostali przez marynarkę 
“storpedowani”. Sytuacja topogra­
ficzna obsadzonego przez marynarkę 
teremu jest tego rodzaju, że nie ma 
mowy o rozstawieniu tam strajko­
wych pikiet. Przyznał to szef lokal­
nych delegatów związkowych, Jim 
Diamont. Oddziały związkowe, zrze­
szające robotników marynarki nad 
rzekami Clyde i Forth, zwołały spe­
cjalne wiece, aby powziąć decyzję co 
do dalszych posunięć strajkowych.

Posłowie konserwatywni podpisali 
w Izbie Gmin wniosek protestujący 
przeciwko unieruchomieniu przez 
akcję związków brytyjskiego okrętu 
nuklearnego “Revenge” (7v5')0 ton). 
Domagają się oni, aby rząd podjął 
odpowiednie kroki gwarantujące, że 
“Revenge” wyjedzie w morze z ba­
zy Faslane nad rzeką Clyde.

Dalsze nuklearne okręty podwodne 
uzbrojone w rakiety “Polaris” “Re­
nown” i “Repulse” unieruchomione 
są przez dziki strajk w porcie Banks, 
sekretarz konserwatywnego parla­
mentarnego komitetu obrony: “Garść 
ludzi sterroryzowała kraj i domaga 
się okupu”.

HOPE
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Blaski i Cienie Gospodarki Puerto Rico
Ulgi podatkowe i pomoc rządu 

federalnego przyniosły dużą poprawę 
ekonomiczną w Puerto Rico. Mimo to 
wielu ekonomistów i przemysłowców 
lęka się tego, co wyspie niesie nie­
daleka przyszłość.

Nigdy jeszcze nad polityczną rze­
czywistością Puerto Rico nie zebrało 
się tyle ciemnych chmur. Wielcy biz­
nesmeni — w tym amerykańscy, któ­
rzy zainwestowali tu 14 miliardów 
dolarów w przemyśle, hotelarstwie 
czy bankach — spostrzegli, że wspól­
nota ze Stanami Zjednoczonymi, 
która przyniosła im wielkie ulgi podat­
kowe jest w niebezpieczeństwie.

Z jednej strony wzrasta liczba zwo­
lenników statutu stanowego. Przy­
wódcą ich jest gubernator Carlos 
Romero Barcelo. Wraz ze statutem 
stanowym nadeszłyby podatki od do­
chodów, od których, ta, położona o 
1,050 mil na południowy-wschód od 
Miami* wyspa jest od 1950 roku zwol­
niona.

Z drugiej zaś strony nieznana licz­
ba uprawnionych do głosowania Porto- 
rykańczyków chciałaby widzić swój 
kraj niepodległym. Większość obser­

watorów wątpi, aby grupa ta liczyła 
więcej niż 6—7 procent głosujących. 
Nikt jednak nie wie, jak wielu zwo­
lenników zyska sobie z czasem ta 
idea.

Plan Referendum

Gubernator utrzymuje, że jeżeli 
wybrany będzie ponownie w 1980 roku, 
rozpisze referendum i przy małej 
nawet przewadze zwolenników swo­
jego planu zwróci się do Kongresu 
0 przyjęcie Puerto Rico, jako 51 
stanu. Jeżeli spotka się z odmową 
domagać się będzie niepodległości. 
Jego zdaniem sytuacja, w której 
Portorykańczykom nie wolno brać 
udziału w wyborach na prezydenta 
ani mieć swoich reprezentantów w 
Kongesie, ale obowiązuje ich amery­
kańska jurysdykcja i służba wojsko­
wa w razie wojny, jest niesprawied­
liwa.

Wielu członków Narodów Zjedno­
czonych zaczyna domagać się od Sta­
nów Zjednoczonych przyznania nie­
podległości wyspie. Kuba i inne pań­
stwa komunistyczne oraz państwa 
trzeciego świata chcą zaklasyfikować 
Puerto Rico do kolonii. Nawet zwo­
lennicy wspólnoty ze Stanami, jak na 
przykład poprzednik Romera, Rafael 
Hernandez Colon, uważają, że obecny 
stan rzeczy powinien być zmieniony 
i rząd wyspy powinien mieć więcej 
autonomii.

Jest rzeczą oczywistą, że wzrastają 
dążenia zmierzające do zmiany obec­
nego statutu Puerto Rico, a najmniej­
sza zmiana w obecnym układzie wspól­
noty wpłynie na gospodarkę tego 
rejonu świata, choć jak do tej pory 
wydaje się ona jeszcze umiarkowana. 
Ruben Berrios Martinez, przywódca 
Partii Niepodległościowej, utrzy­
muje, że jest to przedsmak tego, co 
nastąpi na wypadek przyjęcia Puerto 
Rico na 51 stan. Ostrzega on przed 
możliwością tego samego rodzaju roz­
ruchów, jakie mają miejsce w Irlandii 
Północnej.

Niepodległość też niesie gospodarce 
cały szereg kłopotów. Wiele porto- 
rykańskich produktów straciłoby ame­
rykański rynek zbytu. Rzeka multi- 
miliardowych funduszy federalnych 
zwęziłaby się znacznie. Główne gałę­
zie przemysłu byłyby prawdopodob­
nie przejęte przez rząd. Trzeba też 
pamiętać o jednym — partie pronie-. 
podleglościowe mają ciągoty socja­
listyczne.

Dotychczasowe 
Osiągnięcia Ekonomiczne

Problemy polityczne narastają w 
chwili, kiedy inne trudności wydają 
się znajdować rozwiązanie. Tak na 
przykład bezrobocie, które w 1976 

roku wynosiło 22 procent, spadło 
do 18,5 procenta, chociaż i tak jest 
trzykrotnie wyższe niż w Stanach. 
Znacznie ożywiła się turystyka i do­
chody, które przynosi, osiągnęły rekor­
dowy poziom. Administracja Cartera 
przyznaje fundusze na roboty publicz­
ne i budownictwo.

Wzrosła wydajność przemysłu. Kor­
poracja SmithKline otworzyła wła­
śnie fabrykę farmaceutyczną w Cidra, 
która zatrudni 228 pracowników w 
tym rejonie o wyższym niż w innych 
rejonach wyspy bezrobociu. General 
Electric otworzyło jedną fabrykę 
a planuje uruchomienie kolejnej. 
Union Carbide powiększa swoje tutej­
sze zakłady. Inne firmy zwracają 
się do Komisji Rozwoju Ekonomicz­
nego z planami otwarcia nowych i po­
większenia produkcji już istniejących 
fabryk.

Aż do tej pory kompanie, które 
zakładały tu swoje oddziały były 
całkowicie zwolnione z podatku od 
dochodu i to na okres od 10 do 30 
lat, zależnie od okolicy, w której po­
wstawała fabryka. Dotyczyło to za­
równo podatków federalnych, jak i 

podatków obowiązujących w ramach 
wspólnoty. W latach 1960-70 powstało 
tu dzięki temu bardzo wiele zakładów. 
W tej chwili obowiązuje nowe prawo 
podatkowe. Znacznie mniej fabryk 
kwalifikuje się do całkowitego zwol­
nienia od podatków wspólnoty. Zmia­
ny nie dotyczą podatkowych prze­
pisów federalnych.

Zarządca jednej z firm amerykań­
skich, która ma swoje zakłady w róż­
nych częściach świata mówi: “Nawet 
najmniejszy podatek od dochodów 
może spowodować, że moi zwierzch­
nicy w Nowym Yorku uznają Puerto 
Rico za znacznie mniej atrakcyjne 
niż Singapur czy Taiwan, w których 
siła robocza jest dużo tańsza”.
Obawy Na Przyszłość

Przedsiębiorców martwi już dzisiaj, 
co może wydarzyć się w roku 1979 
i następnych, kiedy wejdzie w życie 
nowa ustawa podatkowa.

Portorykański bankier przyznaje, 
że w kraju nastąpił gwałtowny postęp 
ekonomiczny, ale jego skutki odczuto 
znacznie później niż w Stanach. Nie­
pewność co do nowych przepisów 
podatkowych i statutu kraju, mówi 
przedsiębiorca z San Juan, wstrzy­
mują inwestycje. Uważa on zresztą, 
że cały wzrost gośpodarczy, jaki 
nastąpił tu w minionym roku przy­
niosły inwestycje federalne, nie pry­
watne. Inną troską wyspy staje się 
znów groźba wzrostu bezrobocia. W 
latach sześćdziesiątych ludzie wy- 
jeżdżli do Stanów w poszukiwaniu 
pracy. Dzięki temu bezrobocie w 
Puerto Rico istotnie zmalało. Ostatnio 
jednak wracają oni do kraju przy­
wożąc ze sobą założone za granicą 
rodziny. Odczuwa to nie tylko 
rynek pracy, ale i szkolnictwo — 
połowa młodzieży nowo przyjętej do 
szkół to ci, którzy wrócili do kraju.

Od czasu do czasu szukają tu pracy 
nielegalni emigranci, uciekinierzy z 
Republiki Dominikany czy innych 
krajów Ameryki Łacińskiej.

Rezultat jest taki, że liczba lud­
ności osiągnęła już wysokość 3.2 
miliona — rząd planował, że osią­
gnięta zostanie dopiero w 1981 roku. 
Bezrobocie wynosi dziś 18.5 procenta 
— w 1969 wynosiło 10 procent, w 1973 
więcej, bo 12 procent.

Inne Niedole

Brak miejsc pracy nie jest jedy­
nym ekonomicznym problemem Pu­
erto Rico. Możliwość nabywcza jego 
obywateli zwiększyła się od 1950 roku 
trzykrotnie, niemniej jednak ludność 
Puerto Rico jest jeszcze bardzo 
biedna.

Dochód per capita wynosi 2,500 
dolarów rocznie. Jest on o 2 i pół raza 
większy niż w Meksyku ale tylko 

w połowie tak wysoki jak w Missis­
sippi, najbiedniejszym stanie USA. 
Prawie jedna trzecia ludności jest 
tak biedna, że pobiera znaczki żyw­
nościowe i zapomogi pieniężne oraz 
korzysta z darmowej opieki medycz­
nej. Biorąc pod uwagę także sty­
pendia studenckie, wypłaty federalne
1 wypłaty z funduszu Social Security 
wyspa dostaje ze Skarbu Federalnego
2 miliardy dolarów rocznie.

Nie wiele chyba państw otrzymuje 
tak ogromną pomoc. Niektórzy przed­
siębiorcy uważają nawet, że jest to 
przyczyną wysokiego stopnia bezro­
bocia w Puerto Rico. Nie można 
znaleźć robotników do gorzej płat­
nych zajęć ponieważ ludziom bardziej 
opłaca się pobieranie zasiłków.

Wydaje się też bardzo prawdopo­
dobnym stwierdzenie, że Stany Zjed- 
czone zwiększać będą systematycznie 
swą pomoc. Romero zaś, ze swej 
strony — podobnie jak czynią to 
wszyscy gubernatorzy — zwracać się 
będzie do administracji Cartera o co­
raz większe fundusze.

Berrios jest zdania, że taki stan 
rzeczy zwiększa uzależnienie wyspy 
od USA i świadczy o tym, że jej 
ekonomika “nie działa”.

Stany Zjednoczone trudzą się zaś 
nad rozwiązaniem innej kwestii — 
w jaki sposób doprowadzić do ponow­
nego szybkiego rozwoju ekonomiczne­
go Puerto Rico. Jeden z ekspertów 
rządu federalnego jest zdania, że 
prowadzi do tego całkowite zwolnienie 
od podatków wspólnoty i podatków 
federalnych. Gubernator Romero 
uważa, że nadanie wyspie statutu 
stanowego rozwieje wszelkie nie­
pewności inwestorów amerykań­
skich, “którzy wtedy zapewnią wy­
spie większy boom, niż gdziekol­
wiek indziej”. Ma on przy tym na­
dzieję, że z nadaniem wyspie statutu 
stanowego nie narzuci się jej wszyst­
kich podatków, a wprowadzać się 
je będzie stopniowo.

♦ ♦ *
Wydaje się, że amerykańskim 

przedsiębiorcom odpowiada idea przy­
łączenia Puerto Rico do Stanów Zjed­
noczonych, ale ... w dalszej przy­
szłości. “Statut stanowy — mówi 
jeden z nich — jest nieunikniony, 
ale nie jest potrzebny jeszcze w ciągu 
kilku następnych lat. Nie ma potrzeby 
forsowania tego planu”.

Poza tym, mówi inny przedsię­
biorca amerykański, Stany Zjedno­
czone nie mogą pozwolić na to, aby 
kraj ten podupadl — nie mogą po­
zwolić na to po doświadczeniu z Kubą, 
ani po tym, jak przyjęły za punkt 
honoru dźwignięcie gospodarcze tego 
rejonu Karaibów. ?•

Na podstawie “U.S. News 
and World Report” — opr.

JRB.

Nabożeństwo 
Ku Czci Błog.

Maksymiliana Kolbe
Czternastego sierpnia 1978 mija 

trzydziesta siódma rocznica heroicz­
nej śmierci błogosławionego Ojca 
Maksymiliana Kolbe w oświęcimskim 
obozie.

Z tej okazji w niedzielę, 13-go sierp­
nia, jak każdego roku, będzie odpra­
wione uroczyste nabożeństwo w parku 
klasztornym Karmelitów Bosych, 
1628 Ridge Road, Munster, Ind., gdzie 
stanął pierwszy w Ameryce pomnik 
Ojca Kolbego.

Uroczystą Mszą Polową odprawi o 
godzinie 11:30 zaproszony z Polski ks. 
Kazimierz Wylęgała, probosz Łasz- 
czyna koło Rawicza, który również 
wygłosi okolicznościowe kazanie. Na­
bożeństwo zostanie odprawione o go­
dzinie trzeciej po południu.

Posiłki będą do nabycia na grun­
tach klasztornych. Karmelici Bosi 
serdecznie zapraszają. Tel: (219) 
838-5050.

Tablica Ku Czci 
Prymasa Polski

Włocławek. (KD) — W niedzielę 
25 czerwca ordynariusz włocławski 
bp Jan Zaręba w czasie wizytacji 
kanonicznej w katedrze włocławskiej 
dokonał w obecności przedstawicieli! 
Kapituły i duchowieństwa odsłonię­
cia i poświęcenia tablicy ku upamięt­
nieniu 50-lecia święceń kapłańskich 
Prymasa Polski Stefana kard. Wy­
szyńskiego.

Tablica została wykonana w brązie 
i umieszczona na ścianie nawy bocz­
nej przed wejściem do kaplicy Matki 
Bożej, w której to kaplicy Ksiądz 
Prymas otrzymał święcenia kapłań­
skie.

Napis na tablicy brzmi:
“W tej Kaplicy w dniu 3. VII. 1924 r. 

otrzymał święcenia kapłańskie Stefan 
kardynał Wyszyński, arcybiskup me­
tropolita gnieźnieński i warszawski, 

Prymas Polski
W 50 rocznicę Jego Kapłaństwa 

Biskup Włocławski
Kapituła 

Bazyliki Katedralnej”

Twórczość Ludowa
W Muzeum Etnograficznym w Kra­

kowie otwarta została pokonkursowa 
wystawa dzieł twórców nieprofesjo­
nalnych pod hasłem “Rolnik i jego 
praca w twórczości ludowej.” I Na­
grodę zdobyła Ewelina Pęksowa, II 
ńagrody — Józef Firmament, Halina 
Konopacka i Edward Dawid.

Young, Easy
Printed Pattern

4797
SIZES 34-50

raj!?

Iff':Iff '•r i

Printed Pattern 4797: Worn 
en's Sizes are 34 (38-inch 
bust with 40-inch hip); 36 (40 
bust, 42 hip); 38 (42 bust, 44 
hip); 40 (44 bust, 46 hip); 42 
(46 bust, 48 hip); 44 (48 bust, 
50 hip); 46 (50 bust, 52 hip); 
48 (52 bust, 54 hip); 50 (54 
bust, 56 hip).
$1.50 for each pattern. Add 
35< for each pattern for first- 
class airmail and handling. 
Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Look prettier on LESS MONEY- 
send for our NEW SPRING-SUM­
MER PATTERN CATALOG. See 
the new soft dresses, blouses, 
skirts, pantsuits, more. Plus 
free pattern coupon. Send 75C 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
105-lnstant Crochet Book $1.00 
126-Thrifty Flower Book $1.50

Świetna Okazja
Dobre wynagrodzenie. 

Dogodne godziny.
WYSZKOLIMY na miejscu ludzi, którzy 
potrafią szyć i damy im możność zdobycia 

zawodu wykańczania futer.
Płacimy za cały okres nauki. 

5 dni w tygodniu. 7 godzin dziennie.
Prosimy telefonować:

337-4841
Pytać o Neil Dehner

CUBA

HAITI
Caribbean Sea DOMINICAN Rl 
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San Juan

PUERTO RICO — kraj zamieszkuje 3,2 miliona ludzi osiedlonych głównie w San 
Juan, w stolicy. Językiem narodowym jest hiszpański, wyznaniem panującym 
religia rzymsko-katolicka. Powierzchnia kraju wynosi 3,423 mile kwadra- > 
to we, nieco mniej niż stan Connecticut. Produkcja przemysłowa wyraża się 
liczbą 8,1 miliarda dolarów rocznie. Przemysł zapewnia jedną piątą miejsc pracy. J 
Dochód na głowę ludności wynosi 2.500 dolarów. Znajduje się tu niewiele , 
bogactw naturalnych, pewne złoża miedzi i ropy naftowej. Przemysł—farma- ’ 
ceutyczny, elektroniczny, tekstylny i wyrobów skórzanych. Produkcja rolnicza > 
-cukier, rum. Turystyka—75 procent turystów przyjeżdża ze Stanów. Przynosi > 
ona 8 procent dochodu narodowego. 85 porocent eksportu pochłania rynek ,
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Henryk Sienkiewicz

Potop (II)
115 (Ciąg dalszy)

Króla, przyrodzonego obrońcę ojczyzny, naprzód uczynili­
ście bezsilnym, a potem zasię narzekaliście, iż was nie broni!... 
Nie chcieliście swojego rządu, a teraz nieprzyjaciel wami 
rządzi... I kto, pytam, może z tego upadku nas ratować, kto 
dawny blask tej Rzeczypospolitej przywrócić, jeśli nie ten, 
który tyle zdrowia i wczasu już poświęcił, gdy ten kraj niesz­
częsna domowa z Kozaki szarpała wojna; który na takowe 
niebezpieczeństwa poświęconą swą osobę podawał, jakich 
żaden monarcha w naszych czasach nie doznał; który pod 
Zborowem, pod Beresteczkiem i pod Żwańcem jako prosty 
żołnierz walczył, nad stan swój królewski trudy i niewygody 
ponosząc... Jemu to teraz się powierzmy, jemu Rzymian sta­
rożytnych przykładem dyktaturę w ręce oddajmy, sami zaś 
radźmy, jak w przyszłości ojczyznę tę od wewnętrznego 
nieprzyjaciela, od rozpusty, swawoli, nieładu i bezkarności 
ratować, a powagę rządu i majestatu należytą przywrócić!...

Tak przemawiał prymas, a nieszczęście i ostatnich czasów 
doświadczenie do tego stopnia przerodziły słuchaczy, że nikt 
nie protestował, wszyscy bowiem widzieli jasno, że albo władza 
królewska musi być wzmocniona, albo Rzeczpospolita zginie 
niechybnie. Rozpoczęły się więc różne deliberacje, jak najlepiej 
rady księdza prymasa do skutku przywieść, a królestwo 
słuchali ich chciwie i z radością, głównie królowa, która od 
dawna i usilnie nad wprowadzeniem ładu do Rzeczypospolitej 
pracowała.

Wracał więc król do Głogowej wesół i zadowolony, tam 
zaś zwoławszy do swej komnaty kilku zaufanych oficerów, a 
między nimi i Kmicica, rzekł im:

— Pilno mi już i pali mnie pobyt w tej ziemi, chciałnym 
choć jutro wyruszyć, przeto wezwałem waszmościów, ażeby- 
ście, jako ludzie wojskowi i doświadczeni, prędkie sposoby 
obmyślili. Szkoda nam czasu tracić, skoro nasza obecność 
znacznie wojnę powszechną przyspieszyć może.

— Pewnie — rzekł pan Ługowski — jeśli taka waszej 
królewskiej mości wola, to i po co zwłóczyć? Im prędzej, tym 
lepiej!

— Póki się rzecz nie rozgłosi i nieprzyjaciel baczności nie 
podwoi — dodał pułkownik Wolf.

— Nieprzyjaciel już się ma na baczności i szlaki poobsadzał, 
ile mógł — rzeki Kmicic.

— Jak to? — spytał król.
— Miłościwy panie, zamierzony powrót waszej królewskiej 

mości dla Szwedów nie nowina! Ledwie nie co dzień rozchodzi 
się wieść po całej Rzeczypospolitej, żeś wasza królewska mość 
już w drodze albo już inter regna. Dlatego trzeba największą 
ostrożność zachować i cichaczem wąwozami się przemknąć, 
bo na drogach czyhają Duglasowe podjazdy.

— Najlepsza ostrożność — rzekł patrząc na Kmicica pan 
Tyzenhauz — to trzysta wiernych szabel, a skoro mnie pan 
miłościwy komendę nad nimi powierza, to go przeprowadzę w 
zdrowiu, choćby po brzuchach Duglasowych podjazdów.

— Przeprowadzisz waszmość pan, jeśli również trzysta, a 
dajmy na to sześćset albo i tysiąc ludzi napotkasz, ale jak 
trafisz na większą siłę w zasadzce czyhającą, to co się stanie?

— Powiedziałem: trzysta — odparł Tyzenhauz — bo się o 
trzystu mówiło. Jeśli to jednak mało, to się o pięćset i więcej 
można postarać.

— Niechże Bóg broni! Im większa kupa, tym o niej 
głośniej! — rzekł Kmicic.

— Ba! Myślę przecie, że pan marszałek koronny wyskoczy 
nam ze swymi chorągwiami na spotkanie — wstrącił król.

— Pan marszałek nie wyskoczy — odpowiedział Kmicic — 
bo dnia i godziny nie będzie wiedział, a choćby wiedział, to 
mogą w drodze zwłoki zajść, jako zwyczajnie, trudno wszystko 
orzewidzieć...

— Żołnierz to mówi, żołnierz prawdziwy! — rzekł król. — 
Widać waszmości wojna nieobca.

Kmicic uśmiechnął się, bo wspomniał o swoich przeciw 
Chowańskiemu podchodach. Któż lepiej od niego znał się na 
takich sprawach! Komu słuszniej można by przeprowadzenie 
króla powierzyć?

Ale pan Tyzenhauz widocznie innego od królewskiego był 
zdania, bo zmarszczył brwi i rzekł z przekąsem do Kmicica:

— Czekamy tedy doświadczonej rady waścinej. ..
Kmicic poczuł niechęć w pytaniu, więc utkwił źrenice w 

Tyzenhauzie i odrzekł:
— Moje zdanie jest, że im mniejsza kupa będzie, tym 

łatwiej się przemknie.
— Więc jak ma być?
— Miłościwy panie! — rzekł Kmicic. — Wolna waszej 

królewskiej mości wola uczynić, jak zechce, ale mnie rozum 
tak uczy: niech pan Tyzenhauz naprzód z dragonią ruszy, 
głosząc umyślnie, że króla prowadzi, aby na siebie ściągnąć 
nieprzyjaciół. Jego rzecz tak się wywijać, aby z matni wyjść 
cało. A my w niewielkiej kupie z osobą waszej królewskiej 
mości w dzień albo we dwa za nim ruszymy, i gdy baczność 
nieprzyjaciela w inną zwróci się stronę, łatwo nam będzie 
przedostać się aż do Lubowli.

Król począł klaskać w ręce w uniesieniu.
— Bóg nam zesłał teo żołnierzyka! — wołał. — Salomon 

lepiej by nie poradził! Całkiem votum za tym zdaniem daję i 
nie ma inaczej być! Będą króla między dragonami łapać, a 
król im pod nosem przejedzie. Dla Boga, nie może być nic 
lepszego!

— Mości królu! to krotochwila!... zawołał Tyzenhauz.
— żołnierska krotochwila! — odrzekł król. — Wreszcie 

niech będzie, co chce, od tego nie odstąpię!
Kmicicowi oczy jarzyły się od radości, że jego zdanie 

przemogło, lecz Tyzenhauz porwał się z siedzenia.
— Miłościwy panie! — rzekł — zrzekam się komendy 

nad dragonami.. Niech ich kto inny prowadzi!
— A to czemu? — spytał król.
— Bo jeśli bez obrony, miłościwy panie, pójdziesz wydany 

na igrzysko fortuny, na wszystkie zgubne terminy, jakie się 
przygodzie mogą, to i ja chcę przy twej osobie być, piersi za 
ciebie nadstawić i polec w potrzebie. (ciąg dalszy nastąpi)
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Najdroższy Mandat Za Parkowanie
Jak się okazuje, najbardziej drogim 

mandatem za nielegalne parkowanie 
pojazdu jest mandat, jaki można 
otrzymać za “parkowanie” własnej 
łodzi na jeziorze Michigan. Właściciel 
łodzi, który przybije do brzegu i za­
kotwiczy swoją łódź na przystani na 
miejscu przeznaczonym dla kogo in­
nego, będzie zmuszony zapłacić karę 
w wysokości $200. Z chwilą stwier­
dzenia, że dana łódź zajmuje czyjeś

Dożynki Chóru Chopina
W niedzielę, 20 sierpnia, odbędą 

się Dożynki Polskie w sali Millenium 
Ojców Salwatorianów, 5755 Pennsyl­
vania Ul., w Merrilville, Ind.

Dożynki polskie organizuje Chór 
Chopina z siedzibą w Gary, Ind. z 
udziałem Chóru Paderewskiego z Chi­
cago, IL.

Program Dożynek odbędzie się o 
3:30 po poi. Wstęp na salę $3 obej­
muje program i bal, który rozpocznie 
się po programie. Grać będzie orkie­
stra z Chicago, IL.

Adw. Stefan Tokarski, przewodni­
czący Komitetu; Lilian Pesdan, pre­
zeska Chóru Chopin; ks. Józef Mof­
fat, dyrygent; Mitchell Tukaj, koresp.

Zebranie Towarzystwa 
Kopiec Piłsudskiego

Tow. Kopiec Piłsudskiego, Grupa 
1972 ZNP odbędzie zebranie w nie­
dzielę, 6 sierpnia, o 2 po poł., w sa­
li pnr. 4512 S. Marshfield.

Sekretarz finansowy będzie urzędo­
wał od godz. 1 po poł.

Ze względu na ważne sprawy do 
załatwienia, prosimy o liczne przy­
bycie. — Bolesław Bialic, prezes; 
Andrzej, Sławiński, sekr. prot.

Dzień 
Skarbu Narodowego
Jedną z zasadniczych imprez, któ­

rą w okresie letnim od 26 lat urzą­
dza Komitet Skarbu Narodowego R.P. 
— jest tradycyjny piknik połączony 
z loterią fantową. Ta doroczna impre­
za, połączona z losowaniem nagród, 
odbędzie się 13 sierpnia, w obszer­
nym — obecnie odnowionym — ogro­
dzie Woźniaka, pnr. 2530 Blue Island 
Ave.

W programie nagrody wejściowe, 
f loteria fantowa, wybór królowej Dnia 
Skarbu Narodowego, własna polska 
kuchnia, dwa bary i świetna tanecz­
na orkiestra “Krakowiak”.

Zapraszają: W. Mieczyński, prezes; 
K. Sztemal, sekr. i Henryk Wilimczyk, 
kier, imprez.

Koncerty Zimermana

miejsce, władze portowe przeholują 
łódź na inne miejsce. Równocześnie 
służba bezpieczeństwa przystani bę­
dzie jej pilnować. Za każdy dodatko­
wy dzień, w którym dana łódź bę­
dzie pod ochroną straży przystani, 
właściciel będzie musiał płacić po 
$10.

W roku bieżącym, podobnie zresztą 
jak w latach ubiegłych, odczuwa się 
szczególny brak miejsca dla łodzi 
prywatnych na przystaniach miej­
skich. Wprawdzie, jak nas informu­
ją władze Dystryktu Parków, wydano 
rekordową ilość pozwoleń na parko­
wanie, bo 4,100, o 200 więcej niż w 
roku ubiegłym, nie jest to wystar­
czające. Tym razem sprzedawano po­
zwolenia na parkowanie na zasadzie 
“kto pierwszy, ten lepszy”. Przecięt­
ny koszt takiego parkingu wynosi $150 
za statek, czy łódź nie większą niż 
25 stóp. Koszta odpowiednio wzrasta­
ją w zależności od długości statku.

Do chwili obecnej zarejestrowano 
za nielegalne parkowanie 18 łodzi, 
wśród których znajdują się 24-stopo- 
wy żaglowiec i tejże długości paro­
wiec. Podobno w kilku wypadkach 
właściciele “aresztowanych”1 lodzi 
próbowali odebrać swą własność przy 
użyciu siły, co im się naturalnie nie 
udało. W ubiegłym roku kilku wła­
ścicieli nie zgłosiło się wcale po swe 
łódki. Zostały one sprzedane na licy­
tacji tuż przed przyjściem pierwszych 
przymrozków.

Zebranie Towarzystwa 
Jana Chrzciciela

Tow. Jana Chrzciciela, Gr. 1354 
ZNP odbędzie posiedzenie w sobotę, 
5 sierpnia, o 2 po poł., w sali we­
teranów, 1239 N. Wood.

Ważne sprawy do załatwienia, m.in. 
przygotowanie rozgrywki na zasile­
nie funduszu Grupy. Apelujemy o 
przybycie i ofiarowanie jakiegoś pre­
zentu do rozgrywki. — Antoni Gór­
ski, prezes; Amelia Skwirut, sekr. 
prot.

Odpust Porcjonkuli 
w Burlington, Wis.

W niedzielę, 6 sierpnia, odbędzie się 
Odpust Porjunkuli u OO. Francisz­
kanów w Burlington, Wis.

Uroczystości odpustowe odbędą się 
w kaplicy klasztornej lub kościółku 
Porcjunkuli na gruntach klasztornych. 
Msze św. będą odprawione o 8:30,

Pracowicie zapowiada się najbliż­
szy okres dla jednego z najlepszych 
polskich pianistów młodego pokole­
nia, Krystiana Zimermana. Przewi­
duje się jego występy m. in. w Salz­
burgu i na festiwalu w Edynburgu. 
Artysta koncertować będzie również 
w Szwecji, czekają go także dwa 
wielkie tournee: po Japonii i Stanach 
Zjednoczonych.

10 i 11:30. Specjalna Msza św. w ję­
zyku polskim z polskim kazaniem 
o 10:30. Odprawi ją o. Paschalis Gri- 
gus, Franciszkanin z Polski. Będzie 
można pójść do spowiedzi św. w ję­
zyku polskim.

Po południu, o godz. 2, odbędzie się 
nabożeństwo z błogosławieństwem 
Najśw. Sakramentem; następnie bę­
dą dane do uczczenia relikwie św. 
Franciszka.

Przyjazd do Burlingtonu jest łatwy: 
drogą 36 do “w”. Będą przekąski 
i napoje do nabycia na gruntach kla­
sztornych. OO. Franciszkanie zapra­
szają na ten doroczny Odpust Por­
cjunkuli.

Order your easy-to-read, richly illustrated Polish Cookbook 
today. All time-tested recipes in English. Only $4.00

Alliance Printers and Publishers 
1201 N. Milwaukee Avenue 
Chicago, Illinois 60622

No C.O.D. accepted. Allow four weeks for delivery

SZTOKHOLM, SZWECJA. — Szwedzka księżniczka Wiktoria 
obchodziła swe pierwsze urodziny. Na zdjęciu księżniczka wraz 
z rodzicami królem Karolem Gustawem i królową Sylwią w 
letnim pałacu królewskim nad Bałtykiem. Zdjęcie to zrobił 
sam król. (UPI)

S. Lukas

Historia Się Powtarza
“Wiadomości Polskie” w numerze 

datowanym 26 marca 1978 poruszyły 
bardzo doniosły problem. Niestety, 
artykuł chociaż doskonale napisany, 
przez swą lapidarność jak również 
przez fakt, że został umieszczony na 
10 stronie między drobnymi ogłosze­
niami — wyszedł bardzo skromnie i 
zapewne nie zwrócił uwagi na jaką 
zasługuje.

Nieznany autor artykuliku “Polacy 
grzebią się sami” stwierdza istnienie 
sił, których jedynym celem jest sianie 
niezgody, zamętu i dezorientacji w 
naszym społeczeństwie. Podkreśla też 
jak najsłusznej czynnik psychologiczny 
— osobiste ambicje — dodać by tu 
należało prywatne animozje oraz za­
cietrzewienie, które odbiera ludziom 
zaangażowanym w tych kłótniach 
możliwość logicznego rozumowania.

Jest rzeczą oczywistą, że jednostki, 
które cały swój wysiłek poświęcają 
zwalczaniu innych osób lub organi­
zacji, praktycznie rzecz biorąc, nie 
wnoszą żadnych elementów pozytyw­
nych do polskiego życia społecznego. 
Przeciwnie — nie zapobiegając błędom 
stwarzają sytuacje krytyczne i kon­
fliktowe.

Obecnie w naszym życiu społecznym 
pojawił się jeszcze inny niebezpieczny 
objaw — rozgrywanie wewnętrznych 
sporów polskich za pośrednictwem 
czynników obcych. W ponury sposób 
potwierdza to tezę — i tytuł — “Polacy 
grzebią się sami”.

Są takie filozoficzne powiedzenia: 
“historia jest nauczycielką życia” lub 
“historia się powstrza”. Niestety jak 
praktyka wykazuje historia jeszcze 
nic nikogo nie nauczyła. Przyjrzyjmy 
się kilku fragmenton naszych dziejów 
i osobnikom którzy wzywali obcej 
pomocy by znaleźć zadośćuczynienie i 
naprawę swych domniemanych 
krzywd.

Hieronim Radziejowski — uważał 
się za skrzywdzonego przez króla Jana 
Kazimierza. Ten potentat i magnat, 
podkanclerzy koronny za burdy i' 
gwałty został pozbawiony urzędu i 
ogłoszony banitą. Jego spór z własną 
żoną przybrał formę zażartej bitwy na 
ulicach Warszawy z użyciem artylerii, 
prywatnych wojsk i tłumu popleczni­
ków. Wygnany z kraju, zjawił się na 
dworze króla szwedzkiego Karola X 
prosząc o pomoc przeciw “tyranii” i 
naruszaniu praw przez Jana Kazi­

mierza. Jego znajomość położenia 
Polski, wyczerpanej wojnami koza­
ckimi, zaangażowanej w trudnej roz­
prawie z Moskwą oraz kontakty wśród 
magnaterii polskiej ułatwiły w zna­
cznym stopniu inwazję wojsk szwedz­
kich.

Podobny Radziejowskiemu — Krzy­
sztof Opaliński — który przez długie 
lata przybierał pozę wielkiego patrioty 
dbałego o dobro Ojczyzny i moraliza- 
tora polityczniego — bez strzału oddal 
Wielkopolskę Szwedom. A że opór był 
możliwy najlepiej świadczy fakt, że 
właśnie w Wielkopolsce zaczęły się 
pierwsze działania przeciw najeźdźcy.

Skutki najazdu szwedzkiego były 
dla Polski ciężkie i długotrwałe. Trze­
ba było stu lat by odrobić straty ludno­
ściowe, moralne i materialne. Wiele 
miast zniszczonych podczas wojny już 
nigdy nie podniosły się z upadku. Do­
piero koniec XVIH stulecia zwiastował 
poprawę. Przede wszystkim wzrósł 
poziom wykształcenia a co za tym 
idzie zrozumienie konieczności re­
form ustrojowych Rzeczypospolitej. 
Konstytucja 3 Maja 1791 roku była 
tym szczytowym punktem i przeja­
wem dążenia najbardziej oświeco­
nych warstw narodu do ulepszenia 
systemu politycznego i społecznego, 
który nie zdał egzaminu.

I znów grupa Polaków zwróciła się 
do obcych o interwencje w sprawy 
polskie. Szczęsny Potocki, Ksawery 

Branicki i Seweryn Rzewuski udali 
się do Petersburga. Przedstawiając 
dokumenty, pisząc memoriały, błagali 
carycę Katarzynę o przywrócenie 
“praworządności” w Polsce, naruszo­
nej ich zdaniem, przez Konstytucję 
3-Majową. Z tytułu swych posiadłości 
na Ukrainie magnaci ci byli podda­
nymi carycy, z tradycji rodzinnych i 
majątków w Polsce — Polakami i oby­
watelami Rzeczypospolitej.

Rosja nie potrzebowała zachęty — a 
nalegania wyrodnej trójki stanowiły 
doskonały pretekst do najazdu. 
Wkrótce 64-tysięczna armia wkro­
czyła do Polski i pod jej opieką a 
przewodnictwem tych trzech magna­
tów zawiązała się w miasteczku Tar­
gowicy konfederacja — z obłudnym 
celem ratowania “wolności” Polski.

Tragiczny finał państwowości pol­
skiej na przeszło sto lat był w nie­
małej mierze dziełem Targowicy.

Zdrowy instynkt narodu uznał Tar- 
gowiczan za grabarzy wolności Polski 
i po prostu za zwykłych zdrajców — 
mimo ich głośnych oświadczeń, że wy­
stępują tylko w obronie prawa. W cza­
sie powstania kościuszkowskiego nie­
jeden targowiczanin zawisł na szubie­
nicy na ulicach Warszawy i Wilna. 
Potomność i historia potwierdziła 
słuszność tych wyroków.

Sam dźwięk słowa — Targowica 
symbolizuje w pojęciu każdego Pola­
ka synonim zdrady.

Tych kilku ludzi, którzy odegrali tak 
haniebną i złowrogą rolę w dziejach 
Polski, usprawiedliwiało swe działania 
w charakterystycznie wspólny dla nich 
wszystkich sposób. Każdy tłumaczył, 
że szuka obcej pomocy by naprawić 
wyrządzone krzywdy i występuje w 
obronie prawa i wolności naruszonej 
przez takich “tyranów” jak król Jan 
Kazimierz czy Stanisław August. 
Każdy z nich w głos i do wiadomości 
wszystkich zachwalał i reklamował 
słvój patriotyzm. Potomność nie uwie­
rzyła tym szumnym deklaracjom.

Wielorakie były prawdziwe motywy 
działania tych Potockich, Branickich i 
im podobnych. Oprócz po prostu ordy­
narnego interesu materialnego odgry­
wały też rolę inne czyniki — jak na 
przykład urażone ambicje. Wielu 
magnatów nie mogło wybaczyć Ponia­
towskiemu, że ważył się być królem. 
Ich pycha była głęboko dotknięte 
faktem, że stosunkowo małoznaczny 
Poniatowski dostał się na tron. Nie 
brakło też zwykłej głupoty i ślepoty 
politycznej z wiarą w takie nonsensy 
jak “liberum veto” lub “złota wol­
ność”. A nade wszystko górowało za­
cietrzewienie, stawianie własnych in­
teresów ponad sprawy narodowe i nie­
nawiść, która mniejsze zło widziała w 
obcej przemocy niż niezaspokojenie 
własnych ambicji lub niespełnienie 
własnych programów politycznych. 
Pojęcie lojalności i solidarności naro­
dowej było tym ludziom chyba nieznane.

Czy ta nauka historii pójdzie na 
marne?. . . Czy “Polacy nadal się 
będą grzebać sami”? Czy nadal będą 
szukali obcych arbitrów do załatwia­
nia własnych sporów?

Wiadomości Polskie (Australia)

Marlena Dietrich 
Wraca Do Filmu

Mimo dwukrotnego złamania nogi 
i dłuższej choroby Marlena Dietrich 
zdecydowała się wrócić do pracy fil­
mowej. Ma grać rolę cynicznej baro­
nowej niemieckiej, kierującej w la­
tach międzywojennych kabaretem 
dla młodych chłopców (“gigolo”), 
sprzedających swe “wdzięki” star­
szym bogatym damom.

Honorarium 76-letniej aktorki za 
występ w tym filmie wyniesie ćwierć 
miliona dolarów. Jednocześnie Miss 
Dietrich dyktuje intensywnie swoje 
pamiętniki.

Zjazd Okręgu I S.W.A.P.
Zjazd Okręgu I-go (48-my) Sto­

warzyszenia Weteranów Armii Pol­
skiej w Ameryce i Korpusów Pomoc­
niczych Pań odbędzie się w sobotę 
14 i niedzielę 15 października br. w 
domu Placówki Nr. 40,241 Gostlim St. 
w Hammond, Ind. Komendant Okręgu 
I-go SWAP Jan Bogusz i prezeska 
Korpusów Pomocniczych Pań Okręgu 
I-go SWAP Marianna Zembrzuska 
wydali odpowiednie orędzia.

Rejestracja delegatów i delegatek 
zacznie się punktualnie o godz. 8-ej 
rano w sobotę 14 października. Otwar­
cie Zjazdu nastąpi zaraz po rejestracji 
o godz. 9-ej rano.

Komendant apeluje do wszystkich 
Placówek Okręgu I-go i Korpusów 
P.P. o wybranie pełnego składu dele­
gatów i delegatek zgodnie z Konsty­
tucją i Regulaminem SWAP.

“Kontynuując naszą pracę w Sto­
warzyszeniu,” pisze kom. Bogusz, 
“mamy w żywej pamięci że Zjazd 
przypada w 60-lecie odbudowania 
Niepodległego Państwa Polskiego, do 
czego przyczyniła się Armia Polska, 
w której brali udział synowie Polonii 
Amerykańskiej.

“Związani chlubną tradycją walki 
o wolność, troszcząc się o sprawy 
polskie i polonijne, mamy podjąć w 
duchu braterskim decyzje jak nadal 
pracować w społeczeństwie amery-

Miniatury 
Marka Gordona

Dlaczego miniatury? Bo krótkie i 
niezwykłe. Jest ich 23. Zdaniem zna­
nego krytyka londyńskiego, p. Zofii 
Kozarynowej w piśmie Tydzień Polski 
z dnia 17 czerwca 1978: “Mnie osobi­
ście więcej zaciekawia to, co w 
zbiorku jego szkiców jest tłumacze­
niem na literaturę życia powszednie­
go, przewianego nagłymi podmucha­
mi ze świata. I podchwycenie momen­
tu kulminacyjnego takiego, jakby za­
kurzonego, przydrożnego życia.”

Zdaniem Czytelników jest to mi­
strzowska proza polska. Opinia ta od­
nosi się do najnowszej książki Marka 
Gordona pt. “RAZ TYLKO.” Jest to 
z kolei 7-ma książka tego autora.

Słowa umieszczone na obwolucie 
tej książki: “Wszystkie opowieści w 
zbiorku jit. “RAZ TYLKO” są nie­
zwykle ciekawe i żywe. Książkę tę 
czyta się jednym tchem. ’ ’

Jest to wspaniały prezent dla Ro­
dziny, Przyjaciół i Znajomych. Cena 
wynosi z przesyłką $6, a przy odbiorze 
osobistym $5. Proszę pisać na adres: 
Dziennik Związkowy, 1201 N. Milwau­
kee Ave., Chicago, II. 60622.

Lekarstwa do Polski 
wysyłajcie przez 

APTEKĘ GLASZERA 
Fachowa obsługa, 35 lat doświadczenia 

957 N. Ashland Ave., Chicago, III. 60622 
1 W Otvtaan ul . Aufusll i KmmVj Ei-W*y.

kańskim dla dobra naszego Stowarzy­
szenia, jak służyć pomocą naszym 
weteranom-inwalidom i chorym, jak 
zasilać Fundusz Inwalidzki im Igna­
cego Paderewskiego, jak służyć sobie 
wzajemnie radą i pomocą.”

Prezeska Zembrzuska w swym orę­
dziu przypomina, że jedna delegatka 
ma reprezentować 10 członkiń. listy 
delegatek należy wysyłać na jej 
adres: M. Zembrzuska, 3422 S. Ash­
land Ave., Chicago, IL 60608.

Zabawa Stoliczkowa 
Grupy 2185

Tow. Strzelców Obrony Białego 
Orla Oddział 101 Leg. Pułaskiego, 
Grupa 2185 urządza zabawę stoliczko­
wą (Social Party) w niedzielę, 10 
września, w sali Moskala, 5639 N. 
Milwaukee Ave., o 1 po południu.

Z Grupą ostatnio połączyło się 
Tow. Wilekie Księstwo Krakowskie, 
Grupa 1867 ZNP, które razem two­
rzą jedną Grupę 2185 ZNP.

Komitet pracuje od kilkunastu ty­
godni, aby zabawa ta cieszyła się 
powodzeniem i przygotował wiele 
premii i fantów i serdecznie zapra­
sza zarząd Gminy 75 ZNP oraz człon­
ków Grup przynależnych do tej Gmi­
ny i Kluby sympatyzujące z naszym 
towarzystwem. Po zabawie będzie dla 
obecnych bezpłatnie kawa i ciasto.

Po dokładne informacje telefono­
wać do Marii Klinger: 384-2820.

Za Komitet i Zarząd: — Maria 
Klinger, prezeska; Józefa Przywara, 
sekr.

Pomocnicy w Pracy 
Duszpasterskiej 

! Na terenie Polski istnieje Zgroma­
dzenie Braci Serca Jezusowego, prze­
znaczone specjalnie i wyłącznie dla 
potrzeb duchowieństwa diecezjalnego. 
Założył je brat Stanisław Andrzej 
Kubiak w 1923 r., przy pomocy ks. 
proboszcza Kazimierza Malińskiego 
w Poznaniu, a zreorganizował kardy­
nał August Hlond, nadając mu 
Ustawy i właściwy cel.

Celem Zgromadzenia jest — oprócz 
własnego uświęcenia — praca w ko­
ściołach w charakterze zakrystianów, 
organistów, katechetów oraz w Ku­
riach Biskupich, Seminariach Du­
chownych, kancelariach parafialnych 
w charakterze furtianów, pracowni­
ków biurowych i innych.

Zapotrzebowanie na braci do pracy 
jest tak wielkie, że Zgromadzenie 
zmuszone jest często odmawiać swej 
pomocy biskupom i kapłanom z powo­
du niewielkiej liczby powołań.

Ten fakt skłania Zgromadzenie, by 
zwrócić uwagę duchowieństwa diece­
zjalnego na cel Zgromadzenia i uwra­
żliwić je na potrzebę zasilania sze­
regów Zgromadzenia nowymi kan­
dydatami, którym odpowiadałby taki 
rodzaj pracy w służbie Kościołowi.

WIELKA UPRZĄTAJĄCA

LETNIA
WYPRZEDAŻ

Zniżka na wszystkie towary w całym naszym sklepie. 

SPECJALNE CENY
SKORZYSTAJCIE Z TEJ OKAZJI

Zaoszczędzicie poważną sumę pieniędzy. — Otwórzcie Charge Account, 
gdzie do 6-ciu miesięcy nie płacicie żadnego procentu.

CRAGIN 0EPsZr
ISTNIEJE OD 1911 ROKU

5018-22 W. Armitage Ave. N“wST
DARMOWY PARKING NA TYLACH SKLEPU

Godziny: Poniedziałek i Czwartek od 9 Rano do 9 Wieczorem 
Wtorek, Środa, Piątek i Sobota od 9 Rano do 6 Wieczorem

Kompletny Zapas
LETNICH SUKIENEK

I PANT SUITS
Wartości do $18.00 teraz $10
Wartości do $24.00 teraz $14
SUKNIE I PANT SUITS
Wartości do $35.00 teraz $20
SUKNIE I PANT SUITS

MĘSKIE JEANS’Y
Na codzień lub eleganckie jeans’y 
firmy Levi i innych znanych. 
Rozmiary 29 do 42
Wartości do $18.00 $9.99

Przyjdźcie Wcześnie 
a Oszczędzicie Dużo

DUŻA WYPRZEDAŻ BUTÓW
OSZCZĘDNOŚĆ!
OSZCZĘDNOŚĆ!

25% do 50%
W Naszym dziale Obuwia

OLBRZYMIA UPRZĄTAJĄCA 
WYPRZEDAŻ

Wybrana grupa butów damskich, 
młodzieżowych/ dziecięcych — 
skórzanych — pantofli nocnych 
— na płaskich obcasach — otwar­
tych sandałów.

Muszą Być Sprzedane 
Nasza Ostatnia Redukcja

$2 para $3 para $5 para

CHŁOPIĘCE SPODNIE 
KLOSZOWE

Wartości do $12.00. Różne ro­
zmiary — różny zapas. Rozmiary 
od 6 do 16. Regularne wąskie.

$5 para Inne $6.99

Rozmaity zapas! Takie i inne! 
Koszule VAN HEUSEN z krótkimi 
i długimi rękawami.
ELEGANCKIE I SPORTOWE

Reg. do $11.00 $5
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.60 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

i
A
D
I
1

I

Pomoc Dla Zagranicy
Administracja rządowa jest zaniepokojona, 

czy Izba Reprezentantów uchwali jej przedło­
żenia w zakresie przyznania funduszów na 
pomoc zagraniczną. Projekt ustawy przewiduje 
na tę pomoc sumę $8.4 biliona, ale niektórzy 
ustawodawcy odnoszą się krytycznie do ope­
racji międzynarodowych banków i instytucji 
kredytowych i stąd kongr. Clarence Long, 
przewodniczący izbowego Foreign Operations 
Subcommittee, przygotował poprawkę, mającą 
na celu obcięcie z wspomnianej sumy $584 
miliony.

W opinii administracji rządowej obcięcie to 
utrudniłoby poważnie wykonanie istniejących 
zobowiązań Washingtonu w zakresie pomocy 
zagranicznej. Druga ustawa, jaka będzie deba- 
towana w tym tygodniu na plenum Izby Repre­
zentantów, dotyczy pomocy militarnej w sumie 
$2.9 biliona.

Drugim szczególnie ważnym zagadnieniem, 
które będzie omawiane w Izbie, jest wznowie­
nie dostaw zbrojeniowych dla Turcji. W Senacie

administracja rządowa odniosła sukces, bo znie­
sienie embargo na broń dla Turcji przeszło 
w ub. tygodniu większością 57 do 42.

Izbowi zwolennicy zniesienia embargo wyra­
żają optymistyczne opinie, że mają dostateczną 
siłę głosów, aby przeprowadzić projekt ustawy, 
szczególnie ważny dla amerykańskiej polityki 
w ramach NATO i w rejonie wschodniej flanki 
tego systemu sojuszniczego. Turcja bowiem 
zajmuje kluczową pozycję we wschodniej czę­
ści morza Śródziemnego, a do tego jest trady­
cyjnym sojusznikiem Stanów Zjednoczonych. 
Nałożenie embargo na wywóz broni do Turcji, 
będące wynikiem konfliktu turecko-greckiego 
o Cypr, a przeprowadzone w Kongresie z racji 
silnych wpływów greckiej lobby w polityce 
amerykańskiej (głosy wyborcze Amerykanów 
greckiego pochodzenia oraz wpłaty na kam­
panie ustawodawców), stworzyło wiele trudno­
ści dla polityki Washingtonu. Skoro Senat wy­
cofał się w tej sprawie, można przyjąć, że 
i Izba Reprezentantów pójdzie po tej samej 
linii.

Więzienna Dżungla
W ostatnim czasie sprawa sytuacji w więzie­

niach nabrała szczególnej wagi, gdyż zaburze­
nia wśród więźniów, mordowanie strażników, 
rozgoryczenie z ich strony z racji sytuacji 
w więziennictwie odsłoniły stan rzeczy, który 
trzeba określić jako dżunglę.

Weźmy dla przykładu sytuację w Stateville, 
Illinois, gdzie szefem więzienia był przez osta­
tnich 27 lat Ernie Morris. Postanowił on ustąpić 
ze stanowiska, a w oświadczeniach prasowych 
nie stronił od powiedzenia prawdy.

Morris powiedział, że w ub. roku połowa 
jego czołowych współpracowników zrezygno­
wała z racji zdegustowania istniejącą sytuacją 
lub też z racji obaw o swoje życie. W więzieniu 
tym bowiem rzeczywiście zapanowały warunki 
dżungli: nożownjctwo jest na porządku dzien­
nym, ataki na więźniów na tle seksualnym po­
wtarzają się stale. Codziennie “prisoner gangs” 
stosują metody wymuszania i szantażu w sto­
sunku zarówno do współwięźniów, jak i strażni­

ków. Czy więc trzeba dziwić się, że strażnicy 
uciekają ze służby w tak skandalicznych wa­
runkach? Istota zagadnienia tkwi w błędnych 
założeniach filozoficznych i w praktyce trak­
towania więźniów. Istnieją bowiem różne śro­
dowiska pięknoduchów, patrzących na więźniów 
przez pryzmat złudzeń ideologicznych. Środo­
wiska te narzucają władzom więziennym zało­
żenia, że trzeba przede wszystkim dbać o prawa 
cywilne więźniów, jakby dotyczyło to zwyk­
łych, szarych ludzi, gdy przecież więzienia są 
przepełnione, zbrodniąrj^mi, złoczyńcami, prze­
stępcami i tp. osobnikami, którzy nie z przy­
padku znaleźli się za kratkami. Trudno więc 
dziwić się, że więzienia stały się siedliskami 
kontynuacji zbrodni i przestępstw, o czym war­
den Morris miał odwagę powiedzieć tak jasąp 
i dobitnie. ;

Problem amerykańskiego więziennictwa po­
winien być przedmiotem badań dla wypraco­
wania metod i środków, które usunęłyby tę 
hańbiącą atmosferę dżungli. >

Życie Na Kredyt
Korzystanie z łatwo osiągalnego kredytu 

stało się praktyką dnia codziennego. W rzeczy­
wistości można wszystko zdobyć na kredyt, 
a łatwość nabywania przerodziła się prawie 
w manię. To też nic dziwnego, że obserwato­
rzy sytuacji finansowej społeczeństwa wyra­
żają obawy, że Amerykanie w tym życiu na 
kredyt po prostu przeciągają strunę.»•

Dla ekonomistów kupowanie na kredyt jest 
ryzykiem dla całości życia gospodarczego kraju. 
Kredytowanie bowiem ma przecież swoje gra­
nice i stąd istnieją obawy, że w drugiej połowie 
tego roku masowe zakupy na kredyt mogą 
zabmąć w ciasną ulicę. Kredytowanie może 
wyczerpać się, obciążeni kredytowymi zaku­
pami ludzie mogą znaleźć się w trudnych 
warunkach, zakupy zostaną ograniczone, a tym 
samym odczuje to rozwój życia gospodarczego.

Federalna Rezerwa zapowiedziała, że w nad­
chodzący piątek ogłosi dane statystyczne o za­
dłużeniu konsumentów w okresie czerwca.

Przypuszcza się, że raport Rezerwy Federalnej 
za czerwiec przyniesie obraz sytuacji podobny 
do obrazu z okresu maja, kiedy to zadłużenie 
wzrosło, w porównaniu do zadłużenia kwiet­
niowego, o 3.86 biliona. Zadłużenie w okresie 
kwietnia zaś wzrosło o 4.07 biliona w sto­
sunku do marca.

W sumie globalnej zadłużenie konsumentów 
w maju wynosiło $227.6 bilionów, co stanowiło 
wzrost o 18 procent w stosunku do maja 
1977 r.

Kupować na kredyt jest bardzo łatwo, gdy 
kredytobiorca znajduje się w ustabilizowanej 
sytuacji pod względem zarobkowym, a do tego 
jest uczciwym w spłacaniu zaciągniętych zobo­
wiązań. Gdy jednak nastąpią zakłócenia w za­
robkach i gdy ludzie nie mają poczucia odpo­
wiedzialności za swoje kredytowe manipulacje, 
następują trudności w spłacie długów, co wła­
śnie odbija się na całości życia gospodarczego 
kraju.

Wakacyjne Kłopoty
Lotniska w Europie, a szczególnie we Francji 

jako kraju masowego tranzytu lotniczego, są 
zatłoczone dziesiątkami tysięcy turystów, nie 
mogących uzyskać na czas miejsc w komuni­
kacji lotniczej. Francuscy kontrolerzy ruchu 
samolotowego zastosowali metodę zwolnienia 
pracy, a w rezultacie na lotniskach w Paryżu, 
Nicei, Lyonie, Marsylii, Brest i Bordeaux w 
okresie minionego weekendu zebrały się tłumy 
w łącznej liczbie ponad 100,000 pasażerów, 
którzy wyczekiwali po dwie doby na dalsze 
połączenia.

Sytuacja w lotach tranzytowych przez Fran­
cję zmusiła Hiszpanię do zamknięcia lotniska 
Palma na Wyspach Balearskich dla ruchu mię­
dzynarodowego, a prezes hiszpańskiej Iberia 
Airlilnes wystąpił z oskarżeniami, że Francuzi 
celowo wytworzyli trudności na swoich lotni­
skach, aby blokować ruch turystyczny do 
Hiszpanii.

Stan rzeczy na kontynencie odbił się nie­
korzystnie i na lotniskach w Anglii, gdzie 
tysiące pasażerów musiały wyczekiwać po kil­
kanaście godzin na dalsze połączenia, niekiedy

i po 24 godziny. Ten stan rzeczy naraził tury­
stów przede wszystkim na dodatkowe wydatki, 
bo znacznie drożej kosztuje pobyt i wyczeki­
wanie na lotniskach niż w hotelach turystycz­
nych w miejscowościach docelowych. Do tego 
zaś tysiące pasażerów musiały stać w kolejkach 
dla załatwienia każdej, najdrobniejszej sprawy 
(telefony, pożywienie i napoje, informacje, 
otrzymanie bagażów i t.p.).

Innego typu przykrości mieli amerykańscy 
turyści, którzy wybrali się na wycieczkę waka­
cyjną na statku panamskim. Turyści ci zgłosili 
skargi, że statek posiada skandaliczne warunki 
pod względem sanitarnym (robactwo, brudy, 
zanieczyszczona woda do picia, pożywienie 
w składach o słabej temperaturze chłodzenia).

Amerykańskie władze nie wiele jednak mogą 
zrobić, bo sprawa dotyczy statku pod flagą 
Panamy. Prokurator w New Yorku ograniczył 
się więc do wydania zarządzenia, aby linia 
komunikacyjna, do której należy statek SS 
Amercia, zwróciła amerykańskim pasażerom 
wpłaty pieniężne za rejs w tak opłakanych 
warunkach.

Wojciech Wasiutyński

Pocisk Krążący, 
Neutronówka, SES

INHl
PISZĄ:

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Kłopoty Na Syberii
GREENWICH TIME.-Martwimy 

się na Zachodzie, że ZSRR mógłby 
uderzyć silą 40 tysięcy czołgów na 
nie najlepiej przygotowane siły NATO.

Przygotowanie wojskowe Rosjan 
jest rzeczywiście imponujące. Jeśli 
jednak poskładać do kupy poszcze­
gólne fragmenty badań przeprowa­
dzonych przez Radio Liberty, okaże 
się, że prawdopodobieństwo sprowo­
kowania przez ZSRR wojny w Europie 
jest niewielkie.

Największym problemem są obec­
nie dla Rosjan Chiny i to, co ich naj­
bardziej niepokoi w przeformułowy- 
waniu detente przez prezydenta Car­
tera — rozgrywanie przez niego tak 
zwanej “chińskiej karty.” Oskarżają 
oni Zbigniewa Brzezińskiego, doradcę 
prezydenta do spraw bezpieczeństwa, 
o szereg spisków z chińskimi impe­
rialistami.
TASS ostro zaatakował Brzezińskiego 
za decyzję sprzedaży nowoczesnego 
sprzętu wojskowego Chińczykom.

Zaś I. Aleksandrów, tajemnicza 
postać podpisująca najważniejsze ar­
tykuły z dziedziny polityki zagra­
nicznej na lamach “Prawdy,” ostrzega 
świat, że Brzeziński “igra z ogniem.” 

Również Borys Ponomariow, sekre­
tarz KC KPZR, płaczliwie narzeka, 
że sowieckiego wojska z trudem wy­
starczy by obronić prawie sześcio- 
tysięczną granicę z Chinami. “Chiń­
czycy zbroją się w przerażającym 
tempie — powiedział Ponomariow 
— i powiększają swój arsenał nu­
klearny. ZSRR musi zapewnić sobie 
bezpieczeństwo nie tylko w Europie, 
ale i na kontynencie azjatyckim.

W miarę jak Chiny wpadają pod 
artyleryjski obstrzał propgandy mos­
kiewskiej, toczy się cicha walka po­
między kierownictwem partyjnym i 
ekonomistami o zagospodarowywanie 
Syberii. W marcu i kwietniu Breżniew 
objechał syberyjski Daleki Wschód.

Jednym z powodów tej podróży było 
wykrycie winnych niepowodzenia w 
zagospodarowywaniu tego regionu.

Równolegle do podróży Breżniewa 
“Prawda” pisała o “ministerstwach 
zajmujących się gospodarką, które 
nie popisują się” na Syberii. Zaś 
pismo “Trud” pisało z rozpaczą o 
tragicznej klęsce próby wydobywania 
ropy naftowej w Tiumenie. Pisząc 
w tym samym duchu, G. Szmal, se­

kretarz partii w Tiumenie, opisywał 
trudności z transportem rzecznym.

Połowa zmotoryzowanych lodzi i 
trzy czwarte barek leży bezczynnie.

W 1976 roku przewieziono o 48 ty­
sięcy ton towarów mniej, niż prze­
widywano; w 1977 — 9 117 tysięcy 
mniej, a w obecnym roku — będzie 
jeszcze gorzej. Dalej na wschód lo­
kalny sekretarz partii, Iwan Mawrin, 
skarży się, że ministerstwo maszyn 
rolniczych wymiguje się od postawie­
nia w okolicy niezbędnej fabryki 
maszyn.

Zaś akademik Aganbegjan oskarżył 
Ministerstwo Metali Żelaznych o 
“zwlekanie z rozwiązaniem szeregu 
istotnych problemów rozwoju meta­
lurgii na Syberii.” Aganbegjan z 
zadumą wspomina czasy, kiedy to od­
ważni sowieccy pionierzy “jechali w 
nieznane budować miasta i kłaść szyny 
kolejowe.” Porównuje ich z dzisiej­
szymi ekonomistami, którzy “zamy­
kają się w schematach ograniczonej 
ekspansji, podczas gdy całe obszary 
Syberii i Dalekiego Wschodu pozo- 
stają w strasznej sytuacji.”

Najsilniejszy atak ukazał się na 
lamach “Prawdy” i krytykował nie­
udolność różnych ministerstw w ko­
ordynowaniu konstrukcji, elektryfi­
kacji, budowania kolei dla potrzeb 
rozwijającego się przemysłu nafto­
wego w okolicach Tomska.

W sumie krytyki te wskazują na 
znaczną różnicę zdań pomiędzy eko­
nomistami i politycznymi przywód­
cami ZSRR na temat rozwoju Dale­
kiego Wschodu.

Jeśli pamiętać, że Chińczycy rosz­
czą sobie pretensje do znacznych 
obszarów Syberii, dyskusja sowiecka 
nabiera szczególnego znaczenia. Jak 
długo musimy jeszcze czekać, zanim 
sowieccy ekonomiści zostaną oskar­
żeni o zdradziecki spisek z Amery­
kanami rozgrywającymi “chińską 
kartę”?

John Chatnberain

Za Dużo Uśmiechów?
Niektórzy doradcy twierdzą, że prez. 

Carter uśmiecha się za często i radzą 
mu, by przybierał poważny wygląd, 
gdy mówi o poważnych sprawach.

W jaki sposób zwykły obywatel może 
sobie wyrobić własne zdanie o spra­
wach obrony?

Generałowie lotnictwa twierdzą, że 
dla przyszłego bezpieczeństwa Ame­
ryki niezbędne jest przystąpienie do 
budowy bombowca o ponaddźwięko- 
wej szybkości BI. Prezydent mówi, że 
nie! Komisja Izby Reprezentantów, 
że tak! Prezydent chce oprzeć obronę 
na nowym pocisku krążącym Cruising 
Missile, myślącym potomku bezmóz- 
giego VI. Aby spopularyzować ten 
plan, sekretarz obrony Brown zaprosił 
prasę na specjalny pokaz.

Założono radar taki, jaki mogą mieć 
w niedługim czasie Rosjanie. Pocisk 
nadleciał ze znacznie większą szybko­
ścią niż jego niemiecki pradziadek, 
podobno zmylił całkowicie radar, 
leciał nisko, stosując się do konturu 
terenu, w oznaczonym miejscu wypu­
ścił fontannę bomb zapalających, 
które spadły w różne wyznaczone z 
góry miejsca.

Ten pocisk może być wystrzelony z 
ziemi, okrętu, samolotu, jest lekki i, 
jak na skalę wojny nowoczesnej, bar­
dzo tani. Może mieć głowice atomowe, 
może mieć zasięg tysięcy mil.

“Neuke”
Skonstruowano bombę neutronową. 

Prezydent namówił sojuszników euro­
pejskich do jej przyjęcia na swoje 
terytorium. Niemcy początkowo opie­
rali się, ale jak się zgodzili, to w myśl 
narodowego “wenn schon, denn 
schon” zażądali pełnego asortymentu.

Anglicy w myśl narodowego “wait 
and see” wykręcali się z odpowiedzią, 
ale ślina im ciekła. Francuzi w myśl 
narodowego “on s’en fout” dali do zro­
zumienia, że produkują własnego 
“neuke”. I nagle Carter zmienił zdanie 
i zawiesił decyzję, czy produkować 
neutronówkę.

Ogólna konsternacja. Schmidt uwa­
ża, że to nie jest “eras”. To było w 
kwietniu. W czerwcu Pentagon przy­
znał, że produkuje elementy “neuke”, 
tylko ich nie montuje. Zasobniki 
osobno, tritium (izotop wodoru) 
osobno.

“Neuke”, co warto przypomnieć, 
nie jest bombą lotniczą ani tym bar­
dziej rakietą, ale pociskiem artyleryj­
skim, którym może strzelać, po nie­
wielkim przystosowaniu, zwykłe dzia­
ło. Ten lekki stosunkowo pocisk jest 
wysoce radioaktywny, ale radiacja 
jego trwa krótko. Co znaczy, że nie 
niszczy kraju, zabija ludzi w znacznym 
promieniu i przestaje działać. Jeżeli 
np. nieprzyjacielska armia pancerna 
przekroczy granicę, bombardowanie 
neutronowe zniszczy załogi, a w godzi­
ny potem można własnym wojskiem 
wkroczyć na ten teren bez niebez­
pieczeństwa sparzenia czy zatrucia.

Komisja wojskowa Senatu uważa 
magazynowanie elementów neutro- 
nówki za niewystarczające, domaga 
się ładowania zasobników “tritium” i 
magazynowania gotowych pocisków. 
Kto ma rację?

“Superhovercraft”
Admiralicja podniosła wielki pro­

test, że prezydent nie daje w budżecie 
pieniędzy na budowę nowego lotni­
skowca o napędzie nuklearnym. Lobby 
marynarki w Kongresie pracuje nad 
wstawieniem kredytów. Ale tymcza­
sem marynarka pokazała coś nowego 
co może zmienić oblicze przyszłych 
konfrontacji morskich i uczynić po­
wierzchniową flotę sowiecką przesta­
rzałą. Jest to “Surface Effect Ship”, 
czyli “SES”.

Jest to rozrosły potomek znanego 
mieszkańcom Wysp Brytyjskich 
Hovercreftu, takiego jaki chodzi (pły­
wa, lata, sunie?) przez Rękaw czyli 
Kanał Angielski. Główna różnica po­
lega na tym, że “SES” jest dużo szyb­
szy, sunie sto mil na godzinę. Jest 
także (a raczej będzie) dużo większy. 
Pływający model ma 100 ton, ale wła­
ściwy SES ma mieć 10,000 ton.

Będzie on mógł przewieźć brygadę 
ludzi wraz z czołgami i innym sprzę­
tem przez Atlantyk w ciągu 36 godzin, 
tj. mniej więcej z szybkością lotu 
Lindbergha. Jest to szybkość większą 
niż istniejących torped. Będzie mógł 
służyć jako lotniskowiec dla helikopte­
rów i stromo wzlatujących samolotów 
— szybkość okrętu zastąpi niewygodne 
katapulty.

Jest jeden poważny “snag”. Kto 
płynął Hovercraftem, wie, że nie 
chodzi on w czasie wzburzenia morza. 
Dopóki nie zbuduje się modelu pełnej 
wielkości, nie wiadomo, jak zachowa 
się SES na wzburzonym morzu, czy 
nie siądzie ciężko i nie okaże się bez­
radny jak albatros na pokładzie, opisy­
wany przez poetów.

Marynarka, z szefem opreracji 
morskich na czele,uważa, że trzeba

pełny model budować. Sekretarz 
Obrony, Brown, że nie. Komisje woj­
skowe Izby i Senatu, że tak. Senat 
chce dać na badania w tym roku 30 
milionów, Izba — 93. Dla wyproduko­
wania operacyjnego SES z dodatkami 
potrzeba w ciągu kilku lat miliarda 
dolarów. A jeżeli się uda, to “będziemy 
musieli wymyślić całą nową rodzinę 
broni dla tego okrętu” — mówi z bły­
skiem w oku admirał X ((“Don’t quote 
me”).

A zanim którakolwiek z tych nowych 
broni wejdzie do służby, ujawni się 
szereg nowych jeszcze wynalazków. 
I bądź tu mądry Joe Doe!

Dziennik Polski (Londyn)

Niemiecka Pomoc 
Dla Portugalii, 

Hiszpanii i Grecji
Pomoc dla Hiszpanii, Portugalii i 

Grecji będzie jednym z ważnych tema­
tów dyskusji na konferencji ekono­
micznej, która zbierze się z początkiem 
drugiej połowy lipca w Bonn. Plan 
pomocy ma przedstawić kanclerz 
NRF Helmut Schmidt.

Kanclerz wychodzi z założenia, że 
państwa uprzemysłowione zwiększą 
swój eksport, pomagając mniej rozwi­
niętym krajom, do jakich należą Hisz­
pania, Portugalia i Grecja. Wszystkie 
trzy państwa są nie tylko coraz więk­
szym rynkiem zbytu dla wyrobów 
przemysłowych swych północnych są­
siadów i kandydatami do Wspólnoty 
Europejskiej, ale tworzą także b. 
ważną ale słabą flankę obronną Euro­
py Zachodniej.

Projekt, który kanclerz Schmidt 
“studiuje”, przewiduje pomoc dla tych 
trzech państw śródziemnomorskich w 
wysokości $10 bilionów w ciągu kilku 
lat. Połowę tej sumy mają zebrać 
Niemcy Zachodnie. Niemieckie insty­
tucje finansowe, a przede wszystkim 
banki krajowe, są zainteresowane kup­
nem obligacji (bondów) gwarantowa­
nych przez rząd. Byłaby to najważniej­
sza forma zebrania potrzebnej sumy.

Drugą połowę pomocy pokryły by 
inne państwa zachodnio-europejskie^ 
Stany Zjednoczone są również zainte­
resowane planem.

Tak duża pomoc wywarła by duży 
wpływ na rozwój trzech państw śró­
dziemnomorskich. Miała by również 
znaczenie polityczne dla kanclerza 
Schmidta, ponieważ pomoc dla tych 
trzech państw rządzonych przez socjal­
demokratów lub bliskich im ideowo 
polityków, cieszy się silnym poparciem 
lewego skrzydła niemieckich socjal­
demokratów z którym kanclerz ma o- 
ważne kłopoty.

CPUSA 
Wierna Moskwie

W partiach komunistycznych Euro­
py Zachodniej szerzy się “zaraza” 
eurokomunizmu. Wprawdzie do wściek­
łych psów nie można mieć zaufania, 
ale komuniści we Francji, Hiszpanii i 
Włoszech wykazują pewną niezależ­
ność od Moskwy. Ich organy prasowe 
“L’Humanite” (Francja) i “Unita” 
(Włochy) potępiły metody sowieckiej 
“sprawiedliwości” zastosowane na 
procesach Szczarańskiego i Ginz- 
burga.

Organ Komunistycznej Partii USA 
“Daily World” przez pierwsze trzy 
dni ani słowem nie wspomniał o pro­
cesach, w czwartym i następnych 
dniach obrzucił oskarżonych obelga­
mi, powtarzając brednie propagandy 
sowieckiej, że byli agentami CIA i 
propagatorami faszyzmu.

Zapotrzebowanie Na Szefów
W życiu gospodarczym kraju wy­

stępuje silnie zapotrzebowanie na 
szefów przedsiębiorstw (corporate 
executives), mających odpowiednie 
kwalifikacje i doświadczenie.

Koła przemysłowe oceniają, że za­
potrzebowanie to osiągnęło swój szczyt 
w okresie ostatnich dziewięciu lat.

Firma Kom/Ferry International w 
New Yorku stwierdziła, że w drugim 
kwartale tego roku zapotrzebowanie 
na ludzi na kierownicze stanowiska 
wzrosło o 28 procent w porównaniu 
do takiego samego okresu w ub. roku.

Wicepremier Chin
Znawcy stosunków chińskich są 

przekonani, że wicepremier Czerwo­
nych Chin Teng Hsiao-ping jest głów­
nym zwolennikiem bliskiej współpra­
cy ze Stanami Zjednoczonymi. Teng 
został usunięty przez Mao Tse-tunga 
z Politbiura jako “za mało rewolu­
cyjny”.
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Kronika Jackowa

Przepisy Kucharskie

Festiwal Moniuszkowski
W Kudowie Zdroju rozpoczął się 

XVII Festiwal Moniuszkowski. Kon­
cert inauguracyjny odbył się w Te­
atrze Kuracjusza. Wystąpiła orkie­
stra symfoniczna Państwowej Filhar­
monii w Opolu pod dyrekcją Marka 
Tracza oraz soliści.

z twarogiem. Dodajemy teraz bardzo 
drobno posiekany szczypiorek lub ce­
bulę, śmietanę, sos ketchup lub kon- 
cetrat pomidorowy oraz sól i szczyp­
tę pieprzu do smaku. Wszystkie skła­
dniki dokładnie mieszamy. Pastą 
smarujemy kromki razowego pie­
czywa.

DZIAŁ
KOBIET Pierwszy Piątek

W tym tygodniu przypada pierwszy 
piątek miesiąca; spowiedź św. słucha­
na będzie w czwartek rano o 8; po 
południu o 4 i wieczorem o 7. W 
piątek wieczorem Msza św. o 6:30, 
po czym Godzina Sw. o 7.
Nowenna

W niedzielę, 6 sierpnia, o 2:30 po 
poł. rozpocznie się 9-dniowa Nowen­
na na cześć Wniebowzięcia Najśw. 
Maryi Panny. W tygodniu nabożeń- 
swto o 7 wieczorem.
Wycieczka

Doroczna wycieczka ministrantów 
do St. Charles, IL., W Potowatomee 
Parku odbędzie się w poniedziałek, 
7 sierpnia.

W niedzielę, 6 sierpnia, o 4 po poł. 
połączeni będą węzłem małżeńskim 
Czesław Garbarz i Elżbieta Maslack.
Z Karty Żałobnej

Ostatnio przenieśli się do wieczno-

Sluby
W przyszłą sobotę, 5 sierpnia, o 

3 po poł., podczas Mszy św. połącze­
ni będą węzłem małżeńskim Gilberto 
De la Paz i Anna Figuoroa; o 4 
po poł. połączeni będą węzłem mał­
żeńskim Gary Grochowski i Diane 
Brown.

udział w tym zamachu. Przed wszyst­
kimi miejscami straceń w mieście 
płoną świece. Na wartach stoją har­
cerze. Są w historii wydarzenia, któ­
re mijają, które się zapomina. Te dni 
... nie miną i nikt i nigdy w Polsce 
o nich nie zapomni....” 
Warszawa, 1-go sierpnia 1974 r.

Jerzy
Nie siągając — z odległości lat 

34-ch — do bardzo złożonej proble­
matyki Zrywu Powstańczej Warsza­
wy z sierpnia 1944 r., odnośnie które­
go przycichły już fale oskarżeń — 
przytoczyłem treść powyższego pry­
watnego listu, bowiem obrazuje ona 
najdosadniej szacunek Stolicy do 
ofiar tego powstańczego zrywu. Cha­
rakteryzuje hart ducha i nieugiętą 
siłę woli walki NARODU o poszano­
wanie praw człowieka i wyzwolenia 
się z sowieckiej niewoli. I tego hartu 
Jego ducha walki nikt i żadna siła i 
przemoc nie jest zdolna ujarzmić.

Kazimierz Szternal

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

“GŁOS POLONU” 
WOPA- 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano

CHET GULIŃSKI
dyr. programów

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA - 1490 KC 
Sobota 12:00 — 1:00 

Niedziela 10:00 — 1:00

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC- 1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poł. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel

Winna Telewizja
Policja aresztowała w niedzielę 

czterech nastolatków, którzy — pod­
chwyciwszy pomysł po obejrzeniu 
jednego z programów telewizyjnych 
— włamali się do sklepu z nowymi 
samochodami i skradli 5 pojazdów na 
łączną sumę $50,000. Ich wybór padł 
na sklep Seltzer Pontiac, Inc., przy 
5301 W. Irving Park Rd. Następnie 
odbyli przejażdżkę samochodami 
marki “Firebird,” które później zo­
stawili przy ulicy Linder i Byron.

Na przesłuchaniu policyjnym wy­
znali, że pomysł zaczerpnęli z serialu 
telewizyjnego “Police Story.” Zamiar 
ten powzięło początkowo 25 nastolat­
ków, ale większość z nich wycofała 
się z niego. Policja uważa, że nie 
chcieli oni zrobić żadnego innego uży­
tku z tej kradzieży, jak odbyć przy­
jemną jazdę.

O Czym Każda 
Gospodyni Domu 

Powinna Wiedzieć?
Dlaczego lekarze w diecie przeciw- 

miażdżycowej nie zabraniają spoży­
wania majonezu, w skład którego 
wchodzi przecież żółtko?

To prawda, że w skład majonezu 
wchodzi żółtko, warto jednak wiedzieć, 
że na jedno żoltko przypada ponad 
7 uncji oleju sojowego lub słonecz­
nikowego (bardzo cenny składnik die­
ty przeciwmiażdżycowej, podstawo­
we źródło nienasyconych kwasów 
tłuszczowych), z czego wynika, że w 
1 łyżce majonezu znajduje się tylko 
1/16 część tego żółtka, czyli znikoma 
ilość cholesterolu.

Czy na pogłębianie się zmian miaż­
dżycowych ma wpływ niedobór pew­
nych witamin?

Z przeprowadzonych w ostatnich 
latach badań wynika, że niedobór 
witaminy C w surowicy krwi przy­
spiesza odkładanie się niektórych ciał 
tłuszczowych w błonie wewnętrznej 
tętnic. Na podstawie badań udowod­
niono, że dawka 10.5 uncji witaminy C 
znacznie obniża poziom cholesterolu, 
zwłaszcza u pacjentów z wysokim 
stężeniem tego składnika. Zapotrze­
bowanie dobowe na tę witaminę wy­
nosi około 3 uncji.

W jakim oleju znajduje się naj­
więcej nienasyconych kwasów tłu­
szczowych?

W oleju słonecznikowym, arachido­
wym, sojowym i z kiełków zbóż. Mało 
zawiera go oliwa z oliwek. W codzien­
nej diecie powinna się znaleźć 1 łyżka 
oleju sojowego.

Estetyka Wnętrza
Kuchnia, szczególnie gdy obszerna, 

jest miejscem, w którym przebywa 
się najwięcej. Warto więc zadbać o 
to, by czuć się w niej dobrze i swo­
bodnie. Wystrój wnętrza, a co za tym 
idzie — dobre samopoczucie, zależy 
od naszej inwencji i pomysłowości. 
Firanki i zasłonki w oknach to nie 
tylko parawan przed przechodniem, 
wścibskim sąsiadem, czy też osłona 
przed nadmiernym nasłonecznie­
niem. Firanki i zasłonki — to prze­
de wszystkim ozdoba wnętrza. Dlate­
go też wszelkie posunięcia zacznij- 
my od właściwego doboru materiału, 
który powinien przepuszczać jak naj­
więcej światła dziennego.

Kreton i len w odwieczne groszki, 
to materiał zawsze modny, jak też 
kratki, paseczki i drobne kwiatu­
szki. Jednobarwną tkaninę możemy
ożywić kolorową pasmaterią, frędzla- śmy o stolicę Polski Niepodległej do 
mi — które ostatnio wróciły do łask, ostatniego naboju.
lub tasiemką (choćby jedwabną). Jako dokument uczuć panujących

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł. 

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

wśród kobiet Walczącej Warszawy 
przytoczę tu wiersz kobiety-żołnierza 
“Esmy” z Powstania 1944 roku.
Ja wiem: 
Nie dla kobiecej ręki 
ciężki i czarny sten. 
Nie dla niej bitwy gwar i szczęk 
—ja o tym wiem.... 
Gdy mi anielstwo w darze dano 
wraz z macierzyńskim powołaniem, 
to nie powinnam ja—kobieta, 
krwawej i strasznej walki wzniecać 
i gorzeć mordu tchem... 
ja o tym wiem....

Ale też wiem i też pamiętam 
braci mych, krewnych, ojców 

cmentarz, 
ich na asfalcie krwawe zwłoki
— pomordowanych bez wyroku. 
I jeszcze widzę te wagony, 
wyrwanych matkom i więzionych, 
zamarzłych na śmierć zwłok

dziecięcych 
—ja o tym też pamiętam.... 
A bardzo, bardzo chcę: 
by nad kołyską mego dziecka 
dach nie zapalił się zdradziecko.... 
Bym je do siebie mogła tulić 
tym przekobiecym: luli, luli.... 
I bym nie drżała w szale trwogi 
przed złym, brutalnym, strasznym 

wrogiem, 
spokojnym dziecię darząc snem

— tak bardzo tego chce.... 
I chociaż dobrze wiem, 
że nie jest dla kobiecej ręki 
ciężki i czarny sten, 
to jednak w imię powołania, 
w imię kobiety świętych praw.... 
Pochwycę broń i z sercem lwicy 
na barykadę wśród ulicy
— pójdę!
By pożar walki wzniecać 
i we krwi brodzić.... 
Ja — kobieta 
praw swych dla siebie chcę!

Warszawa nie została pokonana. W 
sercach mieszkańców żyje nadal pa­
mięć o powstańcach i o idei, dla której 
walczyli. Świadczą o tym kwiaty i 
światła płonące na grobach co roku, 
w każdą rocznicę 1 sierpnia.

Dzięki tej ofierze naród polski 
wchodził w dalsze trudne życie z pod­
niesioną głową. Orzeł Biały

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA .

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano 
— i — 

2:00 — 3:00 po południu

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
10 POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł. 

WOPA - 1490 KC 
5 DNI

Od poniedziałku do piątki! 
MARIAN CZERNIECKI

Przystawki Rybne
Ryby, poza wartościami odżywczy­

mi — stanowią bogate źródło białka, 
tłuszczu, witamin oraz soli mineral­
nych w postaci fosforu, jodu i wap­
nia - mają jeszcze i tę dodatkową 
zaletę, że dają się komponować z in­
nymi produktami, np. twarożkiem, 
żółtym serem, gotowaną fasolą, grzy­
bami czy ryżem, nie mówiąc już o wa­
rzywach. Są zatem idealnym surow­
cem do przyrządzania różnych znako­
mitości kułirtamytłi.' Spóśród Wielu 
rodziajów ryb morskich na uwagę 
zasługuje sardynka. Tę niepozorną 
z wyglądu rybę, występującą w kil­
ku odmianach: świeża, wędzona, so­
lona i marynowana z powodzeniem 
można wykorzystać do przygotowania 
wielu nie tylko smacznych, ale prze­
de wszystkim wartościowych odżyw­
czo dań.

Grzanki z Sardynką
10 uncji wędzonej sardynki, biały 

chlep, 7 uncji masła, 2 łyżki sosu 
ketchup, 3.5 uncji żółtego sera, przy­
prawa.

Chleb kroimy w cienkie kromki i 
smarujemy masłem oraz sosem ket­
chup. Rybę obieramy ze skóry i 
ości, dzielimy na małe kawałeczki, 
które kładziemy na kanapki. Posy­
pujemy je teraz tartym żółtym se­
rem i lekko oprószamy przyprawą. 
Układamy na wysmarowanej tłu­
szczem blaszce i zapiekamy w na­
grzanym piekarniku. Podajemy gorą­
ce z dodatkiem surówki przyrządza­
nej na ostro. Może być np. z cykorii 
lub kiszonej kapusty, doprawiona oli­
wą.

Pikantna Sałatka z Sardynką
8 uncji sardynek wędzonych, szklan­

ka ugotowanej fasoli, kiszony ogórek, 
por, jabłko, ugotowana marchewka, 
strąk marynowanej papryki, % szklan­
ki śmietany, 2 łyżki musztardy, sól, 
curkier oraz pieprz do smaku.

Sardynki dzielimy na cienkie pa­
seczki. Do dość sporej saleterki wsy­
pujemy odcedzoną fasolę i dodajemy: 
sardynki, pokrojony w kostkę ogórek, 
jabłko, marchewkę, paprykę oraz 
por, który po umyciu przekrawamy 
wzdłuż i kroimy w półkrążki. Śmie­
tanę mieszamy z musztardą, dodając 
do smaku sól, cukier i pieprz. Tak 
przygotowanym sosem zalewamy te­
raz wszystkie składniki i mieszamy. 
Sałatka jest kolorowa, dlatego na stół 
należy ją podać w szklanej salater­
ce, dekorując ugotowanym na twar­
do jajkiem, pokrojonym w ćwiartki 
z dodatkiem pieczywa z masłem.

Pasta Kanapkowa 
z Sardynką

8 uncji wędzonych sardynek, 8 un­
cji twarogu, 2 łyżki gęstej śmie­
tany, 2 łyżki sosu ketchup lub kon­
centratu pomidorowego, pęczek 
szczypiorku lub cebulę oraz sól i pieprz 
do smaku.

Sardynki przepuszczamy przez ma­
szynkę i otrzymaną masę ucieramy

JEDZIESZDO POLSKI...? 
SPRÓBUJ TYLKO RAZ

Chicago — Warszawa — Chicago 
A DOCENISZ CJT 

PRZEZKOPENHAGĘ 

OD TYLKO $4g200

ści: śp. Marianna Gratz; śp. Fry­
deryka Jantke; śp. Marja Remisch; 
śp. Carol Stoynoff; śp. Henryka Block.

Pogrzeby odbyły się z kościoła pa­
rafialnego.

Niech odpoczywają w pokoju. 
Chrzest

Sakrament Chrztu św. otrzymał Da­
riusz Jan Farzanech, syn Ali Kry­
styny (Maciejewskiej) Farzaneh.

■ — . .

W 34-tą Rocznicę Powstania Warszawskiego
(List z Kraju, jaki otrzymałem po 

kilku miesięcznym pobycie autora w 
Chicago).

.. .“Piszę ten list w dniu 1-go sierp­
nia: Wróciłem co dopiero z cmenta­
rza. To może jest dobry moment 
na pisanie listów. Sam się bowiem za­
stanawiam, co jest silniejsze wraże­
nie, czy rzeczywistość.

“Tłumy ludzi, więcej niż na Wszyst­
kich Świętych. Tamten Dzień jest jak­
by prywatnym, a ten jest dniem po­
wszechnym.

“Przecież ja nikogo nie mam na 
tym cmentarzu, tak jak inni, którzy 
tu przychodzą. Po prostu cała War­
szawa jest dziś na Powązkach. Gorą­
co od świec, czerwono od kwiatów.

“Brzozowe krzyże na kwaterze 
Szarych Szergów zaczęto zmieniać 
na krzyże z piaskowca, co było w 
zeszłym roku. Dziś są już znowu no­
we, brzozowe jak dawniej. Nowy 
pomnik na “Miotła” ze zgrupowania 
Radosław, dobrze utrzymana Kwate­
rę Baszty i żołnierzy Mokotowa, dzie­
siątki nowych pomników, coraz wię­
cej ludzi każdego roku. Tak było zaw­
sze, nawet w latach, kiedy dla TYCH 
co zginęli warunkowana była ukła­
dem politycznym. Teraz już się 
wszystko zatarło i zmieniło. Coraz 
więcej ludzi i co chyba najbardziej 
istotne, coraz więcej młodzieży, na­
wet dzieci. Oni może nawet nie wie­
dzą dobrze jak to było. Szkolna wy­
cieczka kładzie kwiaty przy kwaterze 
“Parasola,” a po tym cała grupa sta­
je na baczność. Starsi płaczą, ci mali 
może nie wiedzą dlaczego, ale zdają 
sobie sprawę, że jest w tym wszyst­
kim jakieś misterium otaczane naj­
wyższym szacunkiem.

“Piszę to może niesprawnie, jakby 
dym unoszący się nad cmentarzem 
kłuł w oczy. Drogi Panie Seniorze — 
może kiedyś będzie Pan mógł to 
wszystko zobaczyć, a to chyba zoba­
czyć trzeba, jak wielki jest szacunek 
Warszawy dla tych spraw, które były 
również Pana sprawami.

“Były lata w których ten szacunek 
dla umarłych i żywych usiłowano ująć 
w administracjne karby i formy. War­
szawa jednak z dni Powstania nie 
ugięła się. Była jest i będzie zawsze 
z tamtymi dniami. Nigdy i niczym nie 
da się tego zmienić.

“Dziś w telewizji pokazano film 
“Zamach na Kuczerę,” a po nim 
było spotkanie z ludźmi, którzy brali

POBYT MINIMUM 14 DNI MAKSIMUM 90 DNI 
BILET MUSI BYC ZAPŁACONY NA 30 DNI 

PRZED ODLOTEM 
Informacje o specjalnej taryfie ‘APEX” 

u waszego agenta podróży lub w

J7T
55 E. MONROE STREET 

CHICAGO, ILL. 60603 TEl. 855-3900

Maria Drzymulska

Warszawskie Dzieci 
Pójdziemy w Bój!..

Do wielkich rocznic historycznych 
należy dzień 1 sierpnia — rocznica 
wybuchu Powstania Warszawskiego 
w 1944 r. Powstanie to znów dowiodło 
prawdy, że “Walka o wolność gdy 
się zaczyna — z ojca krwią spada 
dziedzictwem na syna.”

Przez długich pięć lat okupacji 
Niemcy wyniszczali nas celowo. Stra­
ty samej tylko Armii Krajowej w 
ciągu tych lat działań konspiracyj­
nych wyniosły 63,133 mężczyzn i ko­
biet, nie licząc ludności polskiej roz­
strzeliwanej setkami w Wawrze, Pal­
mirach, w samej Warszawie: na 
Piusa, Nowym świecie, Senatorskiej, 
w Getcie, powieszonych na Lesznie, 
Targówku, na Woli, w Rembertowie, 
Markach, Katowanych na Szucha, na 
Pawiaku; w Oświęcimiu, Ravens- 
brucku, Dachau, Bergen-Belzen, Maj­
danku, Treblince i in. miejscach za­
głady. Ginęły dzieci Zamojszczyzny, 
palono całe wsie, porywano tysiącami 
na roboty w Niemczech.

Chęć odwetu rosła. W ostatnich 
dniach lipca 1944 ludność patrzyła 
na pośpieszną ewakuację urzędów i 
rodzin niemieckich, na przemarsz 
rozbitych oddziałów z frontu wschod­
niego i świeżych kierowanych na 
wschód. Zbliżała się zwycięska ofen­
sywa sowiecka. Wydawało się, że 
Warszawa samorzutnie zerwie się do 
walki. Jednak zespolona z Armią 
Krajową czekała na rozkaz!

I oto nareszcie w dn. 1 sierpnia 
nadeszła oczekiwana godzina “W” — 
otwartej walki i wyzwolenia.!

Oddziały powstańce mające ude­
rzyć równocześnie o godz. 17, skon­
centrowały się przy wyznaczonych 
obiektach. Niemcy zwrócili uwagę na 
niezwykły ruch młodych ludzi, w róż­
nych punktach miasta zaczęła się 
wcześniej strzelanina. W konsekwen­
cji Niemcy zaalarmowali wszystkie 
swoje oddziały. Siły ich w Warsza­
wie obliczano na 40 tysięcy. Armię 
Krajową Okręgu Warszawa — na 38 
tysięcy. Oczywiście przewaga nie­
miecka w uzbrojeniu była ogromna, 
Polacy przeważali determinacją i za­
pałem do walki.

Spodziewano się, że główne obiekty 
wojskowe zostaną opanowane zasko­
czeniem, pierwszym impetem w cią­
gu 3-4 dni. Te rachuby zawiodły — 
zdobyto tylko niektóre punkty a wiele 
bunkrów, umocnionych gniazd oporu i 
zaalarmowanych załóg niemieckich 
zdołało odeprzeć atatki. Nastąpiły 
dwa miesiące walk o każdą ulicę i 
dom, na powstańców i ludność spadło 
piekło ognia i żelaza....

Należy stale pamiętać i wszystkim 
rzucać w oczy, kto teraz usiłuje za­
mącić prawdę i z jednej strony oskar­
żać kierownictow Powstania a z dru­
giej strony usprawiedliwić zbrodnicze 
nieprzyjście z pomocą walczącemu 
miastu, że wszystkie pomawiania o 
nieodpowiedni moment zaczęcia 
walk, o nie zawiadomienie dowództwa 
sowieckiego, wszystko to jest jak An­
glicy mówią “rubbish” — śmiecie wo­
bec faktu zdumiewającego, że po­
wstańcza Warszawa walczyła przez 
63 dni! Ci za rzeką mieli aż nadto 
czasu i sil, by zmontować uderzenie i 
wyzwolić stolicę Polski.

W wyniku końcowym dowódca 
niem. gen. von dem Bach, obliczał 
swoje straty na 26 tysięcy. Armia 
Krajowa straciła 22,200, w tym 20 
proc, zabitych. Ogromne straty 
wśród ludności cywilnej to inna bole­
sna dla nas sprawa. Kapitulacja Po­
wstania nastąpiła z powodu braku 
amunicji, żywności i wody. Żołnierze 
AK poszli do niewoli z przyznanymi 
prawami kombatanckimi. Ludność 
cywilną Niemcy wyprowadzili z gru­
zów Warszawy resztę ocalałych do­
mów i murów wypalili i wysadzili w 
powietrze. Rosjanie zajęli potem rui­
ny i zgliszcza, aby głosić, że wyzwolili 
Warszawę.

Można by roztrząsać zagadnienie: 
czy podjęcie walki powstańczej w sto­
licy było celowe? Różne są oceny. 
Myślę, że stało się, co się stać mu- 
siało, co wynikało z polskiego charak­
teru narodu. Był to ostatni akord 
5-letniej walki z Niemcami, teraz 
jawnej. Warszawie dało przedsmak 
wolności, żołnierzom i ludności świa­
domość wypełnienia do końca obo­
wiązku obywatelskiego w obliczu po­
nownie zagrożonej niepodległości. 
Było to zwycięstwo ducha! Obrona 
Warszawy w 1939 r. i walka o jej wy­
zwolenie w 1944 r. miały dla nas zna­
czenie i wojskowe, i polityczne, ale 
przede wszystkim moralne: nie odda­
liśmy stolicy dobrowolnie, walczyli-

Jesienna kreacja z paryskiej kolekcji mody Daniela Hechtera.

od września 
do maja
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W Konstancinie leczone są choroby 
układu wydzielania wewnętrznego i 
przemiany materii oraz choroby 
układu krążenia.

Uzdrowisko dysponuje Biblioteką 
Publiczną, Biblioteką Uzdrowiskową 
oraz kinem. Urozmaiceniem pobytu 
w uzdrowisku mogą być spacery i 
wycieczki do Lasów Kabackich i 
Chojnowskich. Celem wycieczki może 
być również Wilanów lub Czersk. Ku­
racjusze mogą korzystać z połączeń 
autobusowych z Warszawą.

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
stanu gospodarczego Polski i wskazują 
na niezbędny kierunek reform, jeśli 
chce się naprawdę myśleć o trwałej 
poprawie. Bez reformy obecnego 
systemu politycznego nie może być 
również potrzebnych zmian w polskiej 
gospodarce.

Prof. Lipiński we wstępie do bro­
szury podkreśla, że jeśli władze pań­
stwowe przejdą nad uwagami ekono­
mistów do porządku dziennego, to nie 
można liczyć na podniesienie poziomu 
życia gospodarczego. Chyba, że wła­
dze te potrafiłyby przedstawić pro­
gram jeszcze skuteczniejszy i lepszy. 
Jak jednak wiadomo, wszystkie obiet­
nice speców partyjnych i doraźne 
zmiany nie przynoszą istotnej po­
prawy.

Z korespondencji z Warszawy, za­
mieszczonej w amerykańskim dzien­
niku “Christian Science Monitor”, 
dowiadujemy się, że w Polsce ukazał 
się (i znany już jest w USA) anoni­
mowy “Diariusz W”, którego autorem 
jest wybitny pisarz polski starszego 
pokolenia, krywający jednak swoje 
nazwisko. Diariusz ten został już prze­
tłumaczony na język angielski i opu­
blikowany w jednym z pism na Flory­
dzie. Jest to kronika wszystkich wystą-

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziaduś i brat nasz, śp.

John Dal i dowieź
(brat śp. Anthony, 

szwagier śp. Bartholomew 
Chlebowicz) 

Członek Tow. Alliance Society 
Grupa 2475 ZNP, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 30-go lipca, 1978 
roku, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
4-ej po południu do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 2-go sierpnia, o godzinie 9:30 
rano, z Kopec Funeral Home, pnr. 
5259 W. Roscoe (5300 West, 3400 
North), do kościoła św. Władysła­
wa, a stamtąd na cmentarz Zmart­
wychwstania Pańskiego do mauzo­
leum.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (z domu Mlszuk), żona; 
Dr. John (Patricia) Dalidowicz, 
syn i synowa; Michael i Peter, 
wnuki; Dominie (Stella) Dalido­
wicz 1 Maryla Chlebowicz, brat, 
siostra i bratowa; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: - 
Kopec Funeral Home.
Telefon 545-6974.

Nieznaczny Spadek; 
Cen Rolnych

Washington (UPI) — Departaińent 
Rolnictwa podaje, iż po raz pienłszy 
od 10 miesięcy zanotowano spadek 
cen na niektóre produkty dostarczane 
przez farmerów — rogaciznę, kuku­
rydzę, trzodę chlewną, fasolę sojową 
oraz sałatę. Spadek ceny skupu wy­
niósł 1% w okresie sprawozdawczym, 
który dobiegł końca 15 lipca, i da się 
zaobserwować na rynku detalicznym 
przynajmniej za 2 miesiące.

Pomimo w/w spadku, ceny produk­
tów rolnych kształtuje się obecnie 19% 
przeciętnie powyżej poziomu z zeszłe­
go roku.

TO ALL FUNERAL DIRECTORS
Our new deadline for accepting obituaries is as follows: 
IN THE MORNING—Daily (Monday thru Friday) 
7:00 to 7:45 A.M. ONLY, for the same day publication. 
From 8:00 a.m. to 4:00 p.m for following day.

OBIT. DEPT.

Czesław S. Dudek
(syn śp. Jana)

po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony 
Sw. sakramentami, dnia 30-go lipca 1978 roku, o godzinie 2:30 w nocy, 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2-go sierpnia, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego, pnr. 2129 W. Webster Ave., do kościoła Sw. 
Jadwigi, a stamtąd na cmentarz Sw. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Katarzyna, matka; Eugene (Joann) i Walter (Regina), bracia i bra­
towe; Thaddeus i Stefan z żoną Patricia, bratanki; Patricia z mężem 
Frank Biefeldt, bratanica; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Józef Wojciechowski. — Telefon 276-4630.

Wiesława Dobosz
(zdomuGede)

Członkini Związku Przyjaciół Wsi Polskiej i Tow. Przyjaciół Radia; po 
długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Sw. 
Sakramentami, dnia 31-go lipca 1978 roku, o godzinie 2:55 po południu, 
w średnim wieku.

Zwłoki odwiedzać można dziś od godz. 4 do 9:30 wiecz.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2-go sierpnia, o godzinie 9:30 rano, 

z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do kościoła Sw. Tekli, 
a stamtąd na cmentarz Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Emil, mąż; Julia i Roger Dankert, córka i zięć; Wanda i Władysław 
Celusta, siostra i szwagier; Daniel, wnuczek, siostrzeniec, siostrzenica oraz 
rodzina w Polsce wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie. — Telefon 774-4100.

CHICAGO — Avital Szczarańska, która gościła ostatnio w Chi­
cago, ostrzega, że wyrok, który zapadł w Moskwie na jej męża 
może być początkiem kierowanego przez rząd pogromu Żydów 
mieszkających w Rosji. (UPI)

Konstancin — Uzdrowisko Pod Warszawą
Uzdrowisko Konstancin leży na te­

renie woj. warszawskiego, w nizinnym 
regionie Kraju (100 m npm.), na po­
łudnie od granic administracyjnych 
wielkiej Warszawy. Usytuowany jest 
nad rzeką Jeziorką w odległości 6 
km od jej ujścia do Wisły. Region 
Konstancina jest równinny, urozmai­
cony lekko wciętą doliną Jeziorki, 
przeważnie suchy, piaszczysty. Tereny 
uzdrowiskowe w 75% porośnięte są 
lasami mieszanymi.

Stanowią one istotny element kraj­
obrazowy i klimatotwórczy uzdrowi­
ska, zlokalizowanego na zapleczu 
wielkiego ośrodka miejskiego.

Klimat Konstancina nosi cechy 
klimatu nizinnoleśnego i jest oceniany 
jako słabobodźcowy. Położenie nizinne 
i duże zespoły leśne wpływają mody­
fikująco i przyczyniają się do złago­
dzenia bodźców klimatycznych. Wyni­
kiem tego jest bardziej wyrównana 
temperatura i wilgotność powietrza 
oraz większa zaciszność terenów w 
strefie klimatu nizinnoleśnego.

Przestrzenne zróżnicowanie warun­
ków bioklimatycznych uwarunkowane 
jest głównie rozmieszczeniem zieleni 
i zabudowy na równinnych terenach 
uzdrowiska i w jego okolicy.

Uzdrowisko posiada następujące 
wody lecznicze: wodę chlorkowo- 
sodową, bromkową i jodkową.

Zakres uzdrowiskowych świadczeń 
lecznych Konstancina to: basen 
z podgrzewaną wodą, sala gimna­
styczna i ścieżka zdrowia.

Poszukiwanie Ofiar 
Sztormu “Amelia”

Corpus Christi, Tex. (UPI) — Przy 
użyciu ślizgaczy i helikopterów Straż 
Wybrzeża kontynuje poszukiwania 5 
osób zaginionych na wodach Zatoki 
Meksykańskiej w wyniku pierwszego, 
tropikalnego sztormu w bież, sezonie. 
Zaginione osoby to załoga łodzi 
rybaczkiej “Lorie Ann” oraz dwuoso­
bowa załoga łodzi “Catamaran”. Wia­
try sztormu przekraczały 50 mil/godz., 
tworząc fale wysokości 14 stóp,podają 
stacje sejsmograficzne.

Percy Gości 
Dysydenta 
Na Kapitolu 

Washington, (kor. wł.) — Senator 
Charles H. Percy (R-Ill.) przedstawił 
grupie ustawodawców na Kapitolu pi­
sarza i dysydenta z Jugosławii, Mi- 
hajla Mihajlova, często zwanego też 
“Sołżenicynem Jugosławii”.

Mihajlov był trzykrotnie więziony 
w swoim ojczystym kraju za otwar­
tą krytykę komunistycznego reżymu 
Josipa B. Tito oraz krzewionego tam 
kultu jednostki. Pisarz oświadczył, iż 
reżym Tito czynnie podjudza niena­
wiść wśród jugosłowiańskich grup et­
nicznych i jedność kraju może ocalić 
tylko liberalny i demokratyczny rząd 
po zgonie Tito.

Mihajlov ostatnio został zwolniony 
z więzienia w Jugosławii w listopa­
dzie 1977 roku. Sen. Percy wyraził 
mu przy okazji uznanie za odwagę 
i gorący patriotyzm.

OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane B 
codziennie do 1-ej po południu — Na następny dzień B 
oraz są płatne z góry (o ile nie posiada się innej B 
umowy ze Zgodą).
Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do B 
środy do godziny 4-ej po południu tylko. B

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek S 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz B 

od 8-ej do 4-ej na dzień następny. B
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów n 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na n 
łaskawą współpracę. t

ADMINISTRACJA B|
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO—ZGODA Bl

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku ,

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych jl 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — jl 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — podawać fj 
ogłoszenia wcześniej. j]t
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po- B 
winny być dostarczone conajmiej na dwa dni przed dniem jl 
publikacji.

Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w B 
piątki) — muszą być dostarczone w środę do 11-ej Bl 

przed południem. jl
2.

Rosną Siły Opozycji w PRL 
pień w obronie praw obywatelskich w 
Polsce w ostatnim roku oraz represji, 
jakie w tym czasie spadały na demo­
kratyczną opozycję.

Korespondent dziennika amerykań­
skiego zwraca uwagę na fakt, że ruch 
opozycyjny jest w Polsce znacznie 
silniejszy niż w Związku Sowieckim. 
Władze walczą z nim jednak znacznie 
ostrożniej od Rosjan. Przede wszyst­
kim dlatego, że ta demokratyczna 
opozycja ma w Polsce szerokie popar­
cie we wszystkich kołach społeczeń­
stwa. Nadto powszechnie wiadomo o 
życzliwym do niej stosunku Kościoła.

Za rozdawanie egzemplarzy nieza­
leżnego “Robotnika” i ulotki z oświad­
czeniem założycieli “Wolnych Związ­
ków Zawodowych” przed stoczniami 
w Gdańsku i Gdyni — zatrzymano 
kilkanaście osób. Zwolniono je po 
parogodzinnym pobycie w komendzie 
MO. Jednego z kolporterów — stocz­
niowca Edwina Myszka — karnie 
zwoloniono z pracy.

Studenci i robotnicy rozdawali przed 
stalownią w Nowej Hucie numery 
“Robotnika”. Milicja zatrzymała 2 
studentów.

Kolegium do spraw Wykroczeń w 
Warszawie skazało na grzywnę po 
3,000 zł działaczy KOR — Piotra 
Naimskiego i Ludwika Dorna. Oskar­
żono ich o “zaśmiecanie miasta”. W 
ten sposób określano rozdawanie przez 
nich przed kościołami ulotki w obro­
nie prowadzącego w Gdańsku gło­
dówkę działacz SKS — Błażeja Wy­
szkowskiego. W razie niezapłacenia 
grzywny grożą im 2 miesiące aresztu. 

Cywilni funkcjonariusze UB zatrzy­
mali w nocy na ulicy w W-wie współ­
pracownika KOR — Antoniego Rosza­
ka, robotnika z Wrocławia. Ubecy po 
wylegitymowaniu się wepchnęli Ro­
szaka do samochodu, wywieźli go za 
Warszawę, pod Ożarów, gdzie go po­
bili, zabrali mu blisko 2 tys. zł i kilka 
egzemplarzy samodruków. Pozosta­
wiając go w nocy na pustkowiu, po­
wiedzieli: “Panie Antku — jeszcze się 
spotkamy”. Ta pogróżka wskazywała, 
że Roszak był od dłuższego czasu śle­
dzony, gdyż nie był legitymowany, 
a prześladowcy znali nawet jego imię.

Uszkodzenie Przewodów 
Gazowych

W poniedziałek rano policja zam­
knęła dostęp do kilku ulic położonych 
na południe od śródmieścia oraz część 
autostrady Stevenson na skutek 
uszkodzenia przewodów gazowych 
w tym miejscu. Dziura w przewodach 
była dość znaczna — wynosiła 1.25 
cala — tak że gaz wydobywał się na 
powierzchnię przez pęknięcia w jezdni. 

Peoples Gas Co. zamknęła natych­
miast dopływ gazu do tych okolic.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka, babcia i siostra moja, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy syn mój, brat i wuj nasz, śp.

B
B

Z Życia Religijnego
W Watykanie przebywał z kilku­

dniową wizytą ks. bp Bronisław 
Dąbrowski, sekretrz Episkopatu, prze­
prowadzając rozmowy w Sekretariacie 
Stanu oraz w innych dykasteriach Sto­
licy Apostolskiej.

Sekretarz Episkopatu spotkał się z 
sekretarzem Stanu Stolicy Apostol­
skiej, kard. Jean Villotem, sekreta­
rzem Rady ds. Publicznych Kościoła 
arcybp. Agostino Casarolim oraz z ks. 
arcybpem Luigim Poggim, nuncju­
szem apostolskim do specjalnych po- 
ruczeń i kierownikiem Zespołu Stolicy 
Apostolskiej ds. Stałych Kontaktów 
Roboczych z Rządem PRL.

28 czerwca Ojciec św. Paweł VI 
przyjął na audiencji prywatnej ks. 
bpa B. Dąbrowskiego.

♦
W Warszawie, w gmachu Uniwer­

sytetu Warszawskiego odbyło się 
kolokwium Międzynarodowej Komisji 
Historii Porównawczej Kościołów 
(Comissio Internationale d’Histoire 
Ecclesiasti que Comparee). komisja 
utworzona w 1955 roku za zjeździe 
historyków w Rzymie działa w ramach 
Międzynarodowego Komitetu Nauk 
Historycznych. W jej skład wchodzi 
kilkanaście komisji krajowych, a 
wśród nich także komisja polska, 
której przewodniczy prof, dr Jerzy 
Kłoczowski — kierownik Instytutu 
Geografii Historii Kościoła w Polsce 
Katolickiego Uniwersytetu Lublel- 
skiego.

W ostatnich latach obserwuje się 
znaczny wzrost zainteresowania szero­
ko pojętą problematyką, związaną z 
dziejami Kościoła, społeczeństw 
chrześcijańskich i ich roli w poszcze­
gólnych państwach. Nic też dziwnego, 
że kolokwium zorganizowane przez 
historyków polskich wzbudziło wielkie 
zainteresowanie również i za granicą 
o czym świadczy fakt, że w obradach 
uczestniczyli wybitni naukowcy z 
Anglii, Belgii, Bułgarii, Czechosłowa­
cji, Francji, Hiszpanii, Holandii, Ka­
nady, NRD, NRF, Polski, Stanów 
Zjednoczonych, Szwajcarii, Szwecji, 
ZSRR, Węgier i Włoch, a wśród nich 
przedstawiciele duchowieństwa.

*- ♦
Konferencji księży dziekanów archi­

diecezji warszawskiej, w której 
uczestniczył ks. kard. Stefan Wyszyń­
ski, Prymas Polski, przewodniczył ks. 
bp Jerzy Modzelewski, sufragan war-

Obrabowali 
Przyjezdnych

Policja zatrzymała dwie osoby po­
dejrzane o okradzenie turystów nie­
mieckich. Złodzieje wdarli się do za­
parkowanego na ulicy samochodu i 
ukradli walizki zawierające szereg 
wartościowych części garderoby, bi­
żuterii i pieniędzy. Samochód należał 
do niemieckiego adwokata Carla L. 
Herbert i jego towarzyszki, którzy 
przyjechali po raz pierwszy do Chica­
go z Monachium. Policja była w sta­
nie oddać poszkodowanym część za­
grabionego mienia, które zostało zna­
lezione przy złodziejach. Złodziejami 
są: Jimmy Jones i Edward Jackson. 
Aresztowano ich na krótko po włama­
niu w pobliżu domu jednego z nich.

Wystawa Pamiątek 
Po Gen. Dąbrowskim
W poznańskim ratuszu, w 160 rocz­

nicę śmierci wodza Legionów, zorga­
nizowana została wystawa wielkopol­
skich pamiątek po generale Janie 
Henryku Dąbrowskim. Eksponaty 
rozłożono wokół przybranej biało-czer­
woną szarfą urny z sercem gen. Dą­
browskiego. Została ona w 1966 r. 
uroczyście przewieziona z Krakowa 
do Poznania.

Na wystawie zebrano dokumenty, 
korespondencję, manuskrypty, druki, 
ryciny, obrazy, broń i inne przedmio­
ty, obrazujące związki tego wielkiego 
patrioty z Wielkopolską. Przed wej­
ściem do ratusza na warcie stanęli 
żołnierze ubrani w historyczne mun­
dury z okresu Księstwa Warszawskie­
go.

★ Praca Żeńska

szawski. Uczestniczyli w niej biskupi 
sufragani oras księża z poszczególnych 
wydziałów kurii metropolitalnej.

Ks. bp Bronisław Dąbrowski, se­
kretarz Episkopatu przedstawił nie­
które zagadnienia z życia Kościoła w 
Polsce, a ks. bp Jerzy Modzelewski — 
sprawy budownictwa sakralnego oraz 
potrzebę zabezpieczenia przed kra­
dzieżą zabytkowych przedmiotów 
sakralnych.

W zamykającym konferencję prze­
mówieniu ks. Prymas omówił problem 
normalizacji stosunków między Ko­
ściołem a Państwem, a także wskazał 
na potrzebę dalszych wysiłków dusz­
pasterzy w przybliżaniu wiernych idei 
Królestwa Bożego.

♦
Do Polski przybył ostatnio z kilku­

tygodniową wizytą ks. bp Władysław 
Rubin, sufragan gnieźnieński, stale 
rezydujący w Rzymie, delegat Pry­
masa Polski dla Duszpasterstwa Emi­
gracji, sekretarz generalny Synodu 
Biskupów.

Bp W. Rubin jest również członkiem 
Papieskiej Komisji dla Interpretacji 
Dokumentów Soboru Watykańskoego 
II, konsultorem Kongregacji Wycho­
wania Katolickiego, członkiem Wyż­
szej Rady Emigracyjnej przy Kongre­
gacji Konsystorskiej oraz przedstawi­
cielem Episkopatu Polski w Caritas 
Intemationalis.

Minister nauki, szkolnictwa wyż­
szego i techniki, prof, dr Sylwester 
Kaliski w porozumieniu z Wielkim 
Kanclerzem Akademii Teologii Kato­
lickiej, ks. kard. Stefanem Wyszyń­
skim, Prymasem Polski mianował ks. 
prof. dr. Jana Stępnia na trzecią 
kadencję rektorem ATK w Warszawie

W okresie sprawowania rządów (od 
1972 r.) przez ks. rektora Stępnia ATK 
została przyjęta w 1973 r. w poczet 
pełnoprawnych członków Międzynaro­
dowej Federacji Uniwersytetów Kato­
lickich (FIUC), uzyskała od władz 
państwowych ustalenie lokalizacji 
nowego pawilonu naukowo-dydaktycz­
nego, nawiązała liczne kontakty z uni­
wersytetami zagranicznymi, ostatnio 
zaś zawarła oficjalną umowę o wsppół- 
pracy naukowo-badawczej z uniwer­
sytetem w Bonn.

*
Poświęcenia nowej kaplicy na 

cmentarzu parafii prowadzonej przez 
oo. Franciszkanów w Niepokalanowie 
dokonał ks. bp Bronisław Dąbrowski, 
sekretarz Episkopatu, który następ­
nie przewodzniczył mszy św. koncele­
browanej po raz pierwszy w tej 
kaplicy.

Praca Żeńska
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BARMAID on weekends. Tel. 282-5692. 
............... English necessary.________ 
POTRZEBNA kobieta do sprzątania 
korytarzy i mieszkań w budynkach w 
Des Plaines. Musi znać trochę angiel­
skiego, i mieć auto. $4-25 na godzinę. 
..................... 297-4522 

POTRZEBNA POMOC 
do sprzedawania w cukierni. Praca w 
pełnym wymiarze godzin. Konieczna 
znajomość języka angielskiego i pol­
skiego.

LAWRENCE PASTRY SHOP 
5927 W. Lawrence__________ 545-7215

KOBIETY
DOŁATWEJ 

PRACY MONTAŻOWEJ 
Indywidualne bonusy. Stała praca 
w nowoczesnej fabryce. Za darmo 
ubezpieczenia szpitalne i na życie. 
Nie potrzeba doświadczenia. 
ANGIELSKI NIE WYMAGANY

Zgłoszenia osobiście 
MARVEL ELECTRIC CORP.

3425 N. Ashland Ave,

WYKAŃCZANIE FUTER 
Ochładzany mały zakład 

STRATFORD FURS 
202 S. State St. — 3rd floor 

663-0600

POTRZEBNE KELNERKI 
Stała praca. 

Dobra zapłata 
Tek: 772-7190 

od godz. 4 do 6 wieczorem.

HOUSEKEEPING 
SUPERVISOR

We have an immediate full time opening for a person who can supervise, 
as well as work with, our staff of porters & matrons. This is an excellent 
oppt’y for someone who works well with people. Must be able to speak 
both English & Polish fluently. We offer many ben. for future security, 
incl. ins., profit sharing retirement, discount on purchases & liberal 
vacation policy.

Apply in Person
Personnel Dept. — 7th Fl. 

LYTTON’S
235 So. State St.
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-fr Pomoc Domowa
POSZUKUJĘ kobiety do dziecka. 
Jackowo. 478-5297._________________

POTRZEBNA młoda kobieta do opie­
kowania się inwalidką. Z zamieszka­
niem. Musi mówić po polsku. Dzwonić 

780-0921

POSZUKUJĘ kobiety w średnim wie­
ku do zajęcia się chorą panią. Mie­
szkanie i wynagrodzenie do omówie­
nia. Dzwonić po 6 wieczorem: 622-5106.

WOMAN TO LIVE IN
Room board & salary, 6 days a week, 
to care for female wheelchair patient.

Can 395-6083 or 395-4214
NA STALE do zamieszkania w Hou­
ston, Texas. Znajomość angielskiego 
niewymagana. Opieka nad dzieckiem, 
$150.00 miesięcznie. Proszę zgłaszać 
się pisząc do Bożeny Petrovich, 535 
Charlie Voix St. Houston, Texas 77015. 

(713 ) 453-0636

MIŁA ODPOWIEDZIALNA kobieta 
do opieki nad rocznym dzieckiem. 
Musi mówić po angielsku. Z zamiesz­
kaniem. Własne oddzielne mieszkanie 
w apartamencie przy Lake Shore Dr. 
Dobre wynagrodzenie. Bieżące refe­
rencje. 528-2600.

NURSING AIDE
To care for elderly man. Live in. 
Mature, reliable, non-smoker. Light 
cooking. English speaking. Refs. req.

743-1704_______
GOSPODYNI $1004125 TYGODNIOWO 
Własny Pokój, Łazienka Telewizor 

5 Dni
ARDEN’S AGENCY 

6934 N. Glenwood 
Dzwonić Po Angielsku: 

465-1241 lub 966-0319

HOUSEKEEPING
Woman to live in, between ages 30 
& 50 yrs. old. Own room, bath & TV. 
Should speak some English.

Call 945-6780

HOUSEKEEPER
Live-in position at attractive 
north side location. Stay with 
elderly woman. Must speak 
English fluently. Light house­
keeping and cooking duties.

For interview call 
Sylvia Kurcz at:

770-2163
Praca

. KSIĘGARNIA, Polonia poszukuje 
wykształconej osoby znającej angiel­
ski na part-time lub soboty. 2829 Mil­
waukee^

EXPERIENCED 
ALL PURPOSE CHEF 

BARTENDERS 
WAITRESSES 
Private Club 

_______ Phone 957-1203_______  
POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 

LUB UMYSŁOWE 
DLA WSZYSTKICH 

Irene’s Employment Agency 
6201 W. Touhy______________631-8878

POTRZEBNA KUCHARKA 
LUB KUCHARZ 

z pewnym doświadczeniem. 
Dobra zaplata. 

_________Tel. 384-3200________

PACKER - ORDER PICKER
Steady job. Good pay. 
Insurance benefits. 

With growing company 
near loop. 

“to tes “ incorpora ted 
Call: Ed Kaplan 

243-1852 
After 10 a.m.

DRAFTSMEN ARTISTIC?
IF YOU CAN Letter and are generally 
handy with a Pen and Pencil — you 
may qualify for position as a Trainee 
Draftsman. NEW OFFICE of expand­
ing Company Offers Rapid advance­
ment for those willing to learn. 

Also Experienced Help Needed. 
Please Call Jerry or Marlene 

690-6700
TAD TECHNICAL SERVICES CORP.

Alpha Division
Equal Opportunity Employer M/F

SECURITY 
GUARD 

Our light industrial plant is in need of 
a reliable experienced individual for 
the day shift. Main duties will include 
monitering the shipping and receiving 
areas and performing spot counts of 
items to be shipped. Previous experi­
ence plus a stable work history are 
required. First aid training a plus. 
We offer a good starting wage, com­
pany paid benefits and regular work­
ing hours.

CALL OR APPLY 
671-5680 

Mr. H. Campbell 

JENSEN
SOUND LABORATORIES

4136 N. United Parkway 
Schiller Park, II. 60176 

Equal Opportunity Employer M/F

if Praca Męska
DRIVERS 

SEMI-DUMP DRIVERS 
EXPERIENCED.

$10.50 per hour 
_______ 376-7500_______

WIRE FORMING 
Spot Welding and Press Brake 

Experience desirable. 
Some English necessary. 

MIDWEST WIRE SPECIALTIES 
2739 N. Pulaski, Chicago

POTRZEBNI MĘŻCZYŹNI

STOLARZE 
do ROBIENIA SZAFEK 

zFORMAIKI
Lepsi fachowcy tylko lub z pew­
nym doświadczeniem. Praca stała, 
dobra zaplata i dużo innych świad­
czeń. Zgłoszenia osobiście tylko.

IMPERIAL 
KITCHEN and BATHS 
8210 W. 47th Street Lyons, HI.

6 bloków od Harlem Ave.

WAREHOUSEMAN
Must speak English.

5 days week. Call: 
MR. NATKIN 

243-6170

NATYCHMIAST POTRZEBNI 
BLACHARZE I MECHANICY 
Do naprawy europejskich samocho­
dów. Dobrze płatna praca.

973-0300

Immediate Openings For Experienced
TOOLMAKER

or
TOOLROOM MACHINIST 
Good working conditions, over­
time, fringe benefits. Paid va­
cations and holidays. Insurance 
plus profit sharing.
A & M TOOL COMPANY, INC.

7340 N. Ridgeway, 
Skokie, Ill. 60076 

___________677-3099___________  

TOOL MAKER/MACHINIST 
Excellent opportunity for tool maker/ 
machinist experienced working from 
blue prints. Must have 3 to 5 years 
experience on Bridgeport Grinders 
and lathes. Top pay, benefits and 
overtime available from this rapidly 
growing manufacturer.

Call 456-1100 for interview 
FORT LOCK CORP.

3000 N. River Rd., River Grove

SHIPPING & RECEIVING
(High School Graduate)

Major bronze bearing distributor 
needs aggressive male. Experience a 
must. Good co. benefits.

Interviews by appointment only.

583-1100
MASTEN CORPORATION

Equal Opportunity Employer

DOŚWIADCZONY FREZER
(milling machine operator) 

Dobra zaplata. Godziny nadlicz­
bowe. Świadczenia. Może być 
nowoprzybyły.

737-0300

ASSISTANT 
PRODUCTION FOREMAN 

Fresh food processing. Ability 
to run production line and main­
tain equipment. Must speak Eng­
lish. Good salary. Paid insurance, 
paid vacation, bonuses and profit 
sharing. Send resume:
BOX 1045 
American Foreign Language 
Nespaper Agency
225 W. Washington St. 
Chicago, Ill. 60606

Potrzebny 
DOŚWIADCZONY TOKARZ 

(Lathe Operator) 
Najwyższe wynagrodzenie, ubezpie­
czenie szpitalne, udział w zyskach i 
inne świadczenia.

MILAN’S MACHINE CO. 
1301S. Laramie Ave. Cicero, Ill. 

863-2948

PART TIME 
MACHINISTS 
Experienced. 

Retired or Moonlight Workers. 
281-7000 

WALLACE SUPPLIES 
MFG. CO.

DO REPERACJI KAROSERII 
CIĘŻARÓWEK

Doświadczony w spawaniu elektrycz­
nym i lampą acetylenową. Dobra 
zapłata i świadczenia. Bliska północ.

421-4975

GENERAL 
FACTORY

Man wanted for general factory work 
in clean friendly surroundings. Many, 
fringe benefits.

Apply in Person

TY MILES, INC.
1220 Bristol Ave. 
Westchester, II. 

344-5480

jf Praca Męska ★ Praca Męska

281-7000

PLASTIC FABRICATORS
TO BEND-GLUE-ASSEMBLE 

PLEXIGLASS ITEMS.
Must be able to measure simple 
fractions on a rule; and speak fluent 
English. Permanent position-Good 
future.Apply:

2901 N. Pulaski Road 
____ 10 A.M. to 12 Noon

TOOL 
GRINDERS

1st & 2nd Shifts
We are looking for 2 Tool Grinders with at least 
3 years of actual experience in sharpening 
Gleason gear cutters, milling and hobbing 
cutters, drill bits and small form tools.
If you are interested in joining a growing power 
tool company which offers top wages and a 
complete benefit program including insurance, 
profit sharing, pension program, credit union 
and a discount on all Skil products,

MACHINE 
OPERATORS

We have a number of openings on all shifts for experienced machine 
shop personnel in the following areas:

ELECTRICIAN
2nd Shift

We are seeking an individual with at least 4 or more years electrical 
experience troubleshooting and repairing industrial equipment. Main­
tenance on our high-speed packaging machines requires the successful 
applicant to have a strong background in motor control circuitry. 
Up to $7.90 per hour, excellent benefits package. Call Karl Strand.

581-6100, Ext. 354
TOOTSIE ROOL INDUSTRIES, INC.

Chicago, Ill
An Equal Opportunity Employer M/F

TURRETLATHE
Successful candidates should have at least 2 years experience on 
Warner Swasey #3 and #5 hand turret lathes.

PRECISION GRINDERS
Successful candidates should have a minimum of 1 year experience 
in either ID, OD, or CENTERLESS grinding.
All applicants must be able to read blueprints and use appropriate 
measuring devices. If you have the qualifications we are looking for 
contact:

TOOL & DIE
At least 2 yrs. all around Tool Room experience. Steady work, overtime, 
full co. benefit package. Rates depending on experience.

Apply at:

HARRINGTON & KING
5655 W. Fillmore, Chgo.

626-1800

MACHINISTS
Engine Lathe and Radial Drill 

Experienced only. Medium to heavy work. Own tools.
Read prints. Excellent benefits.

WALLACE SUPPLIES 
MFG. CO.

1300 W. Diversey

MR. PEASE 
286-2000

5033 N. Elston Or Apply Chicago, Illinois 
CTATODOOR

(Near junction Kennedy and Edens x'ways)
Equal Opportunity Employer M/F

TOOLS

CALL: MR. PEASE
280-2000

5033 N. Elston Or Apply Chicago, Illinois 
CTATODOOR

(Near junction Kennedy and Edens x'ways)
Equal Opportunity Employer M/F

Potrzebny 
KIEROWCA 

CIĘŻARÓWKI - MECHANIK
Potrzebujemy również: “JANITOR” 
i “GENERAL HANDY MAN”. Blisko 
McCormick Place. Dobra komunika­
cja. Bezpłatne świadczenia. Dzienna 
zmiana. Konieczna podstawowa znajo­
mość angielskiego.

Dzwonić: 225-7000 
i pytać o: EDLATA

MASZYNISTA
Poszukujemy dobrego, doświadczone­
go maszynisty do TOOL ROOM (Na- 
rzędziowni). Musi umieć ustawiać, 
wykonywać części i pracować na 
stemplach (dies). Praca w mieście, 
1-sza zmiana. Warsztat ochładzany. 
Najwyższa zapłata i świadczenia 
firmowe.

EMBOSOGRAPH CO.
1430 W. WRIGHTWOOD

Dzwonić do L. Frizane 472-6660

MECHANIK 
SAMOCHODOWY 

3501N. Milwaukee Ave.

MACHINE 
REBUILDER 

TROUBLE SHOOTER
Mechanical, electrical & hy­
draulic experience necessary. 
Min. 5 yrs. experience. North­
west side location.

Can 287-3623
Potrzebny

BLACHARZ 
SAMOCHODOWY 
Praca stała lub dorywcza.

Tel.: 286-4332 
Mówimy po polsku

if Kontraktorzy if Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE e KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

jf Malowanie_______
MALUJEMY domy tanio, szybko, we­
wnątrz i zewnątrz oraz wszystkie re­
peracje domów. Obijamy panelingiem 
kuchnie, łazienki, basementy. Jeste­
śmy ubezpieczeni. Obliczenia darmo. 

384-7667; po 6-ej 775-0587

jf Praca Męska

DRILL PRESS &
MILLING MACHINE 

OPERATORS
Excellent working condi­
tions and benefits. No ex­
perience needed.

DAYSONLY 
Apply in Person 

MACHINERY PRODUCTS CORP.
2020 N. Major Ave.

BODY MAN/PAINTER
Need experienced combination body 
man & painter. Good working condi­
tions.

BLACKHAWK TRUCK SALES 
1233 S. Cicero, Cicero, II. 

242-1567

STOLARZE, CIEŚLE 
i SPECJALIŚCI OD 

“SIDING’U” 
POTRZEBNY OD ZARAZ 

Polska firma 
763-0220

Ubezpieczenie szpitalne, 
płatne urlopy i inne 

świadczenia

TRUCK 
DRIVERS

City work. Applications accepted at 
A&A 

DISTRIBUTING 
6030 S. Harlem 

Summit

Help wanted Men- 
Machine Operators 

We have openings for the following: 

Engine Lathe Operators 
0.0. & 1.0. Grinders 

0.0. & ID. Thread Grinders 
Will train qualified applicants. 
Top starting pay. Overtime. Plus 
company benefits.

f Open Saturday
From 8 a.m. to 12 p.m. Apply:

Gage Assembly Co.
3771W. Morse Ave.

Lincolnwood, □.
Tel. 679-5180

★ AUTO

FORD MUSTANG II 1975. Automa­
tyczna skrzynia biegów. W bardzo 
dobrym stanie. $3,050.282-7765.

jf MEBLE

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 
W OKRESIE LETNIM 

CENY MEBLI “APPLIANCES” 
ZOSTAŁY ZNI2ONE.

OTO PARĘ PRZYKłADOW TEGO, 
ILE OSZCZĘDZICIE

Korzystając z Tych Taniości. 
Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami.......................$198
Komplety mebli do sypialni......... $125
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood”.............. ................... $58
Kanapa i fotel................................. $140
Kanapa rozkładana do spania .. $99.95

(polska wersalka)

Telewizja kolorowa........................ $298
Materace.......................................$19.88
Komplety mebli do kuchni: stół 
i cztery krzesła “dinette set”.........$95
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacze (freezers). $199 
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety do 
jadalni..............................................$399
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru....... ;...............$95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype 
players” (patefon-radio-magnetofon 
z kominkiem)................................ $399

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, 
Środy i Soboty do 6 wieczór; w 
Niedziele od 12 od 5 po południu, 
^łaszajde się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE

wodociągowe, przepycha­
nie kanałów i rur. Solidna 
robota. 24-godzinna obsłu­
ga. W razie złamania rur 
proszę dzwonić, a ja 
sprawdzę.
384-0582 Jędrzejczyk

KOMPLETNA obsługa kanalizacyjna 
i hydrauliczna. Przeczyszczamy ka­
nały drutem, usuwamy korzenie 
drzew, naprawiamy podziemne prze­
wody, reperujemy główne zbiorniki 
wodne. Wszystkie normalne prace 
przy przeczyszczaniu kanałów $30. 

To ogłoszenie jest warte $5. 
384-7191

jf Domy
PRZEZ WŁAŚCICIELA 19-letni ranch, 
murowany, 3 sypialnie, 5% pokoi, w 
dobrym stanie. Pełen basement. Garaż 
na 1)4 samochodu. Parcela: 30x125. 
6200 zachód — 2100 północ. Aby ogląd­
nąć proszę dzwonić codziennie od 5—8: 
237-8085. $70,000.___________________

PRZEZ WŁAŚCICIELA
— BEZ AGENTÓW

Parafia Św. Jakuba. 
2500 północ — 5700 zachód.

Murowany bungalow w stylu “Queen 
Anne” — 4 pokojowe mieszkanie dla 
krewnych. 3 sypialnie, 1% nowocze­
snej łazienki, oddzielna jadalnia, sa­
lon. Wykładany okładziną gabinet. 
Zbudowana na zamówienie kuchnia z 
nowoczesnymi urządzeniami. Dębowe 
podłogi i wykończenia. Szafy w ścia­
nach. Aluminiowa “facia trim” i ryn­
ny, okna sztormowe i siatki. Garaż 
na 2 samochody z fotokomórką otwie­
rającą drzwi. W średniej 70-tce. 
Dzwonić w jęz. angielskim:
_____________622-0567_____________  
3 BEDROOMS,' IVa bath. Central air 
conditioning. Ntew furnace, roof. 
Fenced yard 100x428. $59,900. 766-5682.

PRZEZ WŁAŚCICIELA
7 pokojowy dom, z werandami. Garaż 
na 2 auta, 4 sypialnie. W okolicy po­
łudniowy zachód Oak Park. Dzwonić 
po angielsku:

383-0267
★ Do Wynajęcia

5 ROOM apartment for rent. 2103 W. 
51st St. 737-0886._________________

POKÓJ ładnie umeblowany dla pra­
cującej, niepalącej osoby. 2255 N. 
Spaulding. 278-7135. 
POTRZEBNY mężczyzna do 4 pokoi. 

235-5356

4 BARDZO ładne pokoje, nieogrzewa- 
ne, 3 piętro. Świeżo odnowione. Oko­
lica: Fullerton — Central Park.

736-9819

PRZYJMĘ PANIĄ w średnim wieku 
do wspólnego mieszkania. TeL: 

725-2162

if Rozmaite
FOR SALE: wall to wall green car- 
pet and furniture. 631-4390.

DO SPRZEDANIA zielony dywan od 
ściany do ściany i meble. 631-4390.

★ Przeprowadzki

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma 
przewozowa.

Nr. ILL. C.C. 43852 MC-C 
PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE i z GWARANCJĄ. 

278-7898 oraz 588-5567 
od 8-e j do 8-ej wieczorem.

Iwański Moving Co. 
PRZEPROWADZKI 

mieszkań, biur i sklepów. 
Obsługujemy także porty.

Ill. C.C. 42754 MC—R’ 
TEL. 384-3322

4 SEASON MOVERS Company oferuje 
przeprowadzki domów, mieszkań oraz 
pojedynczych mebli. 238-2338 lub 
282-7765.

i
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Przebudowa Siedmiu Bloków
Kwadratowych w Śródmieściu

Zakrojony na gigantyczną skalę plan 
miejski, przewiduje przebudowę sie­
dmiu bloków kwadratowych dzielni­
cy śródmiejskiej, położonej na północ 
od ulicy Randolph, w wydłużonym 
czworokącie ulic La Salle-Wacker 
Dr.-Lake St., z enklawą na południu, 
wybiegającą pomiędzy ulicami Dear­
born i State, aż do Washington. Pro­
jekt ten nosi oficjalnie nazwę North 
Loop Urban Renewal Project.

Wśród 50 nowych budynków, jakie 
powstać mają na tym terenie, znaj­
dować się będzie m.in. siedem kin, 
biurowce, parkingu, sklepy oraz in­
ne budowle, niektóre z nich o ran­
dze zabytków narodowych. Realiza­
cja projektu kosztować będzie $570.8 
mil. Na całym, obejmującym siedem 
bloków kwadratowych terenie prze­
budowy, pozostaną jedynie dwa z do-

Skonfiskowano Narkotyki
W poniedziałek policja znów skon­

fiskowała znaczną ilość meksykań­
skiej heroiny —10 funtów — w jednym 
z mieszkań w południowej części mia­
sta. Aresztowano też kilka osób, które 
oskarżone są o nielegalne posiadanie 
narkotyków. Ogólna wartość skonfi­
skowanej heroiny wynosi 800,000 do­
larów.

tychczasowych budynków: nowocze­
sny gmach pod adresem 222 N. Dear­
born, zbudowany w r. 1968 dla in­
stytucji ubezpieczeniowej Blue Cross­
Blue Shield oraz zbudowany dawno 
temu, zabytkowy gmach Reliance, 
pod adresem 32 N. State.

Jednym z głównych przedsiębiorstw 
zajmujących się przebudową tej dziel­
nicy jest firma Arthur Rubloff. Na 
oczyszczonym, po wyburzeniu znaj­
dujących się dotąd budynków terenie, 
powstaną hotele, wieżowce mieszczą­
ce prywatne biura, sklepy, luksusowe 
pomieszczenia mieszkalne, kino - tea­
try oraz garaże - parkingi, bibliote­
ka miejska i wieżowiec, który mie­
ścić będzie biura stanu Illinois.

Wśród budynków, jakie ulec mają 
zburzeniu, znajduje się kilka kin: Mi­
chael Todd Theatre, Cinestage, United 
Artists, Oriental, Roosevelt, Woods, 
State-Lake i Loop. Na przeznaczonym 
do wyburzenia terenie znajdują się 
także dworzec autobusowy Greyhoun- 
d’u i Trailways.

Plan realizacji projektu kształtuje 
się nastp.: 12 do 26 miesięcy prze­
znaczono na przejęcie terenu, dal­
szych 12 do 36 — na wyburzenie 
budynków i 12 do 36 — na ulokowa­
nie dotychczasowych mieszkańców 
zburzonych budynków.

Rekordowo Niskie Raty 
Za Pożyczki Hipoteczne

W poniedziałek mayor Bilandic ogło­
sił, że osoby, które otrzymają po­
życzki hipoteczne w ramach planowa­
nego programu miejskiego będą płacić 
jedynie 7.99 procent od sumy poży­
czonej. Porównując tę sumę z pro­
centem liczonym przeciętnie wszyst­
kim kupującym nowe domy, który 
wynosi od 9 i 3/4 do 10 procent, jest 
to najniższa osiągalna pożyczka w 
kraju.

Stało się to dzięki temu, że sprze­
dane papiery obligacyjne na sumę 
$100 milionów przyniosły niespodzie­
wanie wysoki zysk w postaci 6.993 
procenta. Jeszcze kilka dni temu 
przewidywano, że procent od tych po­
życzek będzie stosunkowo niski, bo 
około 8 procent, ale ostatnia cyfra 
była prawdziwą niespodzianką. Mayor 
ogłaszając tę dobrą wiadomość wy­
raził nadzieję, że dzięki temu wielu 
mieszkańców miasta odważy się ku­
pować zaniedbane posiadłości, aby je

odnowić i mieszkać w nich, tym sa­
mym przyczyniając się do rehabili­
tacji całego miasta.

Podobno jest dosyć kandydatów na 
nowe pożyczki, ale bank dalej przyj­
muje aplikacje z myślą, że wielu 
z tych którzy starają się o te po­
życzki nie będą się kwalifikować. 
Jeżeli pożyczka zostanie przyznana 
osoba otrzymująca ją będzie musiała 
złożyć jako jednorazową opłatę za 
koszta manipulacyjne i $100 za spra­
wy związane z zamknięciem trans 
akcji kupna i sprzedaży tzw. closing 
charges. Pożyczki te będą udostęp­
niane na okres 29 lat i dostaną je 
jedynie osoby, które zarabiają nie 
więcej niż $40,000 rocznie (chodzi tu 
o dochód całej rodziny).

Osoby, które będą chciały otrzy­
mać $60 tys. będą musiały wpłacić 
10% zadatku, a za $75 tysięcy — 20%. 
Do chwili obecnej wpłynęło już 2,152 
aplikacji.

Niezwykła Akcja Ratunkowa
Przez jedenaście dni pracowniczki 

jednego z biur wydziału Edukacji przy 
UICC obserwowały z przerażeniem 
zabłąkanego pudla, który znajdował 
się na zakrzewionej przestrzeni w 
samym środku Eisenhower Express­
way. Truchlały za każdym razem, 
gdy psiak zbliżył się do ruchliwej 
drogi. Próbowały też niejdnokrotnie 
przywołać psa do siebie, wabiąc go 
różnego rodzaju smakołykami. Pies 
nie miał jednak zaufania do nikogo, 
zdziczały uciekał od każdego, kto 
chciał go złapać. Pracowniczki biura 
zauważyły też, że inne osoby poma­
gały psu. Każdego ranka jakaś ko­
bieta zjeżdżała z szosy i dawała psu 
jedzenie.

Kobiety próbowały prosić o pomoc 
szereg' agencji miejskich łącznie z 
biurem Mayora. Wszędzie załatwiano 
ich prośbę odmownie. Dowiedziały 
się, że owszem, gdyby to był trup1 
psa zakłady oczyszczania miasta szyb­
ko by go sprzątnęły, ale nie intere-. 
suje ich żywe stworzenie. Po prostu 
nie ma agencji, która zajmowałaby 
się łapaniem bezdomnych psów. Do­
piero w czwartek nadeszła oczekiwa­
na pomoc. Pracownicy towarzystwa 
zajmującego się Ochroną Zwierząt 
(Anti-Cruelty Society) zastawili pułapkę 
na uciekiniera. Dał się złapać. Okazało 

się, że jest to pies już stary, bo 
liczący około 10 lat i prawie niewido­
my. Długie przebywanie w atmosfe­
rze ciągłego strachu pozostawiło w po­
ważnym roztroju nerwowym. Jest on 
też naturalnie zaniedbany. Przebywa 
obecnie w szpitalu zwierzęcym “na 
kuracji”.

Pracowniczki biura są gotowe zaa­
doptować bezdomnego psa, ale . . . 
muszą czekać. Okazało się bowiem, 
że może on być zaginionym psem 
państwa Conklin, którzy przybyli do 
Chicago na wystawę antyków jeszcze 
w czerwcu. Pies zaginął im właśnie 
wtedy. Znajdował się on w samocho­
dzie, który został skradziony. Złodzie­
je zostawili otwarte drzwi i pies wy­
dostał się z samochodu. Państwo Con­
klin nie mogli go znaleźć i wrócili 
do domu. W poniedziałek pani Con­
klin przyjedzie specjalnie do Chica­
go, aby zobaczyć, czy znaleziony pies 
jest jej własnością i nazywa się 
Sam.

W poniedziałek Sam został rozpo­
znany przez swoją właścicielkę, która 
straciła wszelką nadzieję w odnale­
zienie psa. Wróci do domu prawdo­
podobnie dzisiaj.

Przygody psa skończyły się po­
myślnie dzięki dobrej woli kilku osób.

.'IIP'

PONTIAC, Ill. — Dyrektor więzienia w Pontiac, Thaddeus Pink­
ney, na tle zniszczeń powstałych podczas buntu więźniów, który 
miał tu miejsce 23 lipca. Wzięło w nim udział około 600 więźniów 
uzbrojonych w noże i broń palną. Trzech strażników poniosło 
śmierć w rozruchach, a trzech innych zostało rannych. (UPI)

rra

RZYM, Włochy — Lillian Carter, matka prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, spotkała się tutaj z prezydentem Włoch, Sandro 
Pertini. Podczas wizyty w tym kraju wręczono jej medal Ceres 
wydany na jej cześć przez Organizację Żywności i Rolnictwa 
przy ONZ. (UPU)

Problemy z Odpadkami i Kanałami
Każdego dnia tysiące mieszkańców 

Chicago wyrzuca odpadki z jedzenia 
do ścieków miejskich. Wylewa się 
więc niepotrzebny tłuszcz, stopione 
lody, brudną wodę po umyciu na­
czyń. Jest to normalny tryb życia 
mieszkańców miasta. To samo chcą 
robić firmy zajmujące się przetwór­
stwem żywności, ale na to im nie 
chce pozwolić Chicagoski Dystrykt 
Sanitarny. Wymaga się od tych kom-

Przyczyną Buntu — 
“Nieludzkie” Warunki 
Życia w Więzieniach

Więźniowie w ośrodku poprawczym 
w Pontiac, Ill., składają winę za prze­
prowadzony tu niedawno bunt — na 
“nieludzkie” warunki życia. Oświad­
czenie to złożył w poniedziałek obroń­
ca prawny.

Charles Hoffman, adwokat zatrud­
niony przez Peoples Law Office, 343 
S. Dearborn stwierdził, iż więźniowie 
narzekają na sposób traktowania ich 
przez strażników. Więźniowie twier­
dzą, iż traktowanie to pozbawione 
jest wszelkich przejawów respektu, 
naszpikowane uprzedzeniami rasowy­
mi i nacechowane jest nastawieniem, 
którego głównym celem jest dręcze­
nie więźniów.

Hoffman oraz jego asystent, Jeffrey 
Hass, stwierdzili w czasie konferencji 
prasowej, iż adwokaci reprezentujący 
Organizację Peoples Law Office, 
przeprowadzili rozmowy z 30 więź­
niami znajdującymi się w więzieniu 
w Pontiac. Pozwolenie na zobaczenie 
się w ciągu minionego weekendu z 
więźniami, otrzymali prawnicy od są­
du federalnego. Organizacja Peoples 
Law Office, ma na celu niesienie po­
mocy obywatelom.

Więźniowie znajdujący się w wię­
zieniach Pontiac, Stateville i Joliet, 
trzymani są — w następstwie buntu, 
jaki wydarzył się w dniu 22 lipca — w 
swych celach przez 24 godziny na do­
bę. W czasie niedawnego buntu, 
trzech strażników zostało zabitych, a 
trzech dalszych odniosło obrażenia.

panii pewnych ograniczeń co do ilo­
ści tłuszczy i innych odpadków w wo­
dzie ściekowej. Cały problem polega 
bowiem na tym, że zbyt duża zawar­
tość tłuszczy w wodzie kanałów powo­
duje dodatkowe kłopoty w oczyszcza- 
n iu jej przez specjalne urządzenia 
miejskie.

Kompanie takie jak: Campbell 
Soup Co., Oscar Mayer Co., Best 
Foods, Hunt-Wesson Foods, The Proc­
ter Gumble Manufacturing Co. i Stan­
dard Brands, Inc. będą zmuszone wpro­
wadzić w swoich pomieszczeniach spe­
cjalne urządzenia, które będą oczy­
szczać wodę ściekową do wymaganej 
przez Dystrykt Sanitarny czystości. 
Wymagania te opierają się na tym, 
że kompaniom tym nie można wyrzu­
cać zanieczyszczeń przewyższających 
100 miligramów zanieczyszczeń tłu­
szczowych na litr wody. Zaintere­
sowane kompanie domagają się od 
Dystryktu Sanitarnego zniesienia do­
tychczasowego przepisu, twierdząc, 
że zainstalowanie specjalnych urzą­
dzeń oczyszczających ścieki będzie 
bardzo kosztowne. Przedstawiciel 
kompanii twierdząc, że o wiele ła­
twiej i taniej będzie gdy problem 
mem tym zajmie się Dystrykt w ra­
mach swych urządzeń z tym, że kom­
panie te są gotowe pokryć dodatkowe 
koszta, jakie mogą być z tym zwią­
zane.

Nieoczyszczenie odpowiednio wody 
ściekowej powoduje poważne zanie­
czyszczenia wody rzek i jeziora. Przed­
stawiciel Dystryktu Sanitarnego, ko­
ordynator zajmujący się sprawami 
odpadków przemysłowych Stanley 
Whitebloom, twierdzi, że urządzenia 
potrzebne do oczyszczania dodatko­
wych zanieczyszczeń będą kosztować 
kilkaset milionów dolarów, których 
Dystrykt nie ma.

Zainteresowane kompanie grożą 
natomiast przeniesieni się do innych 
miejscowości, gdzie przepisy dotyczą­
ce odpadków nie będą tak ostre, a tym 
samym kompanie nie będą narażo­
ne na dodatkowe koszta. W sumie 
oprócz wymienionych, zainteresowa­
ne są tą sprawą 24 kompanie zajmu­
jące się w Chicago.

Nowe Dochodzenie w Sprawie 
Łapówek Za Miejsca Do Cumowania 

W Przystaniach Chicagoskich

Biuro prokuratora federalnego 
na stan Illinois, Thomasa Sulli­
van’a, podało do wiadomości, że 
wszczęto nowe dochodzenia przeciw­
ko niektórym pracownikom Chicago- 
skiego Dystryktu Parków o zmusza­
nie właścicieli łodzi zacumowanych 
w przystaniach chicagoskich do pła­
cenia im łapówek.

Wielka federalna lawa przysięgłych 
przeprowadziła poprzednio dokładne 
dochodzenie w podobnej sprawie. 
Trzech byłych pracowników Dystryk­
tu Parków i komendant Klubu Jach­
towego przy Diversey zostali uznani 
winnymi przekupstwa.

Nowe dochodzenie dotyczy spraw 
właścicieli łodzi, którzy cumują je 
w przystaniach chicagoskich tylko 
tymczasowo. Takie miejsce, za któ­
re pobierane są dzienne opłaty, moż­
liwe jest do otrzymania, kiedy wła­
ściciele łodzi posiadający stałe prawo 
do cumowania w danej przystani wy­
pływają na dłuższy rejs. Sprawą wy-» 
najmowania tych tymczasowych 
miejsc zajmują się pracownicy po­
szczególnych przystani, rzadziej pra­
cownicy biura Dystryktu Parków.

Po zakończeniu poprzedniego do­
chodzenia ustalono, że miejsca zwol­

nione na przystani przydzielone zosta- 
je innemu właścicielowi lodzi drogą 
losowania. I tu często dochodzi do 
nadużyć, kiedy osoby, które w koń­
cu otrzymały dla siebie miejsca 
chcą inną lokalizację niż ta, która 
przypadła im w losowaniu.

Sullivan zwrócił się do wszystkich, 
którzy mają jakiekolwiek informacje 
na temat tej sprawy o skontaktowa­
nie się z asystentem prokuratora ge­
neralnego Stanów Zjednoczonych, 
AnneB. Poulin.

Pracownicy Dystryktu Parków ze­
znali prokuratorowi, że niektórzy wła­
ściciele łodzi musieli zakupić bilety 
na obiad wydane na rzecz Partii De­
mokratycznej, zanim otrzymali upa- 
trone przez siebie miejsce do cumo­
wania.

Natomiast Arnie Matanky, rzecznik 
Dystryktu Parków oświadczył, że sy­
stem losowania wprowadzony ostat­
nio przy przydziale miejsca do cumo­
wania, nie nastręcza kłopotów. Do­
dał też, że urzędnicy Dystryktu nie 
wiedzieli o łapówkach pobieranych 
przez pracowników przystani za udo­
stępnienie tymczasowych miejsc do 
cumowania.

Wstrzymano Pobieranie Opłat
Władze szpitala powiatowego cjenci korzystający z tych samych 

wstrzymały na razie planowane po- usług w innych szpitalach metropolii 
bieranie opłat za usługi otrzymane chicagoskiej płacą o wiele więcej, 
przez pacjentów na oddziale pogoto- Przeciętnie koszta te dochodzą do 
wia — ostrym dyżurze. Dotychczas sumy $50.
wszystkie usługi szpitalne były bez- Do końca bieżącego roku władze 
płatne. W związku z poważnymi trud- szpitala mają nadzieję zaoszczędzić 
nościami finansowymi na jakie napo- ponad dwa miliony dolarów. Ostatnio 
tyka szpital, próbowano opracować podano do wiadomości, że w związku 
zmianę niektórych dotychczas prak- z tymi oszczędnościami zostanie zwol- 
tykowanych zwyczajów, aby w ten spo- nionych 40 pracowników. Wszystkich 
sób podnieść finanse. informacji na ten temat udzielił głów-

Wstrzymano pobieranie opłat na ny administrator szpitala William J. 
Silverman.skutek wielu protestów ze strony per­

sonelu szpitala. Osoby te uważają, 
że przez pobieranie opłat w wysokości 
$5 za usługę, wielu pacjentów nie bę­
dzie wcale korzystało z usług szpitala. 

W ramach programu pobierania 
opłat miano je pobierać jedynie od 
pacjentów, którzy mogą sobie pozwo­
lić na tę minimalną opłatę. Pacjenci 
pozostający na opiece społecznej 
byliby z tych opłat zwolnieni.

Planuje się obecnie w przeciągu 
następnych kilku tygodni przepro­
wadzić badania opinii publicznej na 
ten temat. Badania te będą polegały 
na tym, że co dziesiąty pacjent będzie 

proszony o wypełnienie specjalnej 
ankiety. W ankiecie tej będą pytania 
dotyczące stanu majątkowego danego 
pacjenta i prośba wypowiedzenia się 
czy pacjent zapłaci $5 za korzystanie 
z sali ostrego pogotowia czy nie.

Zwolennicy wprowadzenia opłat za 
usługi twierdzą, że wielu pacjentów 
z klasy średniozamożnych traktuje 
szpital stanowy jako swój szpital 
rodzinny i chętnie zapłaci żądaną 
sumę. Należy tu podkreślić, że pa-

Turniej Tenisowy 
w Planie Mayora 

Bilandica
Mayor Bilandic ogłosił w poniedzia­

łek dodatkową atrakcję dla zwolenni­
ków sportu. Będą nią doroczne tur­
nieje tenisowe zorganizowane przez 
biuro mayora i noszące nazwę Annual 
Mayor Bilandic Tennis Championship.

W rozgrywkach będą mogli brać 
udział mieszkańcy Chicago którzy 
mają powyżej 18 lat. Początek tur­
nieju tegorocznego przypadnie na 9 
września. Finały turnieju zostaną ro­
zegrane 30 września i 1 października 
na kortach tenisowych w McKinley 
Parku.

Dzieci Giną w Pożarze
W pożarze, który wybuchł w ponie­

działek w jednym z budynków apar- 
tamentowych w południowej części 
miasta troje dzieci poniosło śmierć 
na skutek zaczadzenia. Straż pożarna 
dość szybko ugasiła ogień, ale dzieci 
już nie żyły. Ich matka, Alma Parker, 
lat 27, zostawiła je same w domu.

Nie ustalono jeszcze przyczyny po­
żaru, wiadomo tylko, że wybuchł w 
kuchni.

Lavelle w Radzie 
Komisarzy Wyborczych

W wyniku jednomyślnego głosowa­
nia z udziałem prawie 100 sędziów 
Sądu Okręgowego pow. Cook, Michael 
E. Lavelle, przewodn. Stanowej Rady 
Wyborczej, wybrany został w ponie­
działek członkiem Chicagoskiej Rady 
Komisarzy Wyborczych.

Liczący lat 39 Lavelle wypełni wa­
kujące stanowisko w Radzie. W skład 
Chicagoskiej Rady Komisarzy Wy­
borczych wchodzą trzy osoby. Wakans 
powstał na skutek ustąpienia z Rady 
jej przewodniczącego, Johna Hanly, 
demokraty. Przewiduje się, iż w cza­
sie zebrania, jakie odbyć ma się we 
wtorek, Lavelle, mianowany zostanie 
przewodniczącym Rady. Poza nim, 
do Rady wchodzą: Howard Medley, 
demokrata oraz Marie Suthers, długo­
letnia członkini Partii Republikańskiej.

Lavelle otrzymał rekomendacje na 
to stanowisko w ubiegły poniedziałek. 
Kandydaturę jego wysunął 5-osobowy 
zespół sędziów Sądu Okręgowego pow. 
Cook z sędzią Donaldem J. O’Brien 
na czele. Lavelle wybrany został spo­
śród jedenastu przedstawionych do 
nominacji kandydatów.

Syn Metcalfe’a — 
Kandydatem 

Do Rady Miejskiej
Syn długoletniego kongresmana z 

południowej strony miasta i zarazem 
przywódcy Partii Demokratycznej, 
Ralph H. Metcalfe Jr. zamierza ubie­
gać się w r. 1979, w wardzie swego 
ojca, o stanowisko aldermana.

W wyborach tych młody Metcalfe 
stać się może — co jest bardzo pra­
wdopodobne — kontrkandydatem aid. 
Tyrone Kenner’a (3 warda), główne­
go politycznego rywala jego ojca. Kon- 
gresman Metcalfe oraz Kenner walczą 
zaciekle o kontrolę polityczną położo­
nej na południowej stronie miasta 
wardy.

Tragiczne Zakończenie 
Wyścigów Motocyklowych

Du Quoin, Ill. (UPI) — Podczas koń­
cowych wyścigów na zawodach moto­
cyklowych, które odbywały się w osta­
tnią sobotę w Du Quoin, jeden z za­
wodników poniósł śmierć, a jeden 
został ranny. Policjant powiatowy 
rozpoznał zwłoki ofiary, jako Mike’a 
Escue, lat 21, z Joliet. Jego moto­
cykl wywrócił się i Escue odniósł 
szereg ran w głowę i klatkę piersio­
wą. Natomiast ranny został w za­
wodach Bret Braddy, lat 20, z Ada 
w Oklahomie. Znajduje się on w szpi­
talu w stanie zadawalającym.

Wypadki Drogowe
Na szosie stanowej nr. 16 doszło 

w poniedziałek do zderzenia trzech 
samochodów. W wypadku tym jedna 
osoba została zabita, dwie ran­
ne. Dwight Ashby, lat 38, zamieszkały 
w Charleston, potrącony został na 
skrzyżowaniu przez ciężarówkę, która 
nie zatrzymała się na światłach. Jego 
furgonetka zderzyła się z samocho­
dem osobowym poważnie go uszka­
dzając. Ashby zginął na miejscu, 
a dwaj pozostali kierowcy, którzy 
odnieśli lekkie obrażenia, zabrani 
zostali do szpitala.

Do innego wypadku doszło w 
poniedziałek na szosie stanowej 
nr. 177. Jedna osoba poniosła w nim 
śmierć, sześć innych zostało ran­
nych. Samochód kierowany przez 
Roberta J. Love, lat 49, zamieszka­
łego w St. Louis, zderzył się z innym 
pojazdem, który niespodziewanie za­
jechał mu drogę. Love poniósł śmierć. 
Dwoje pasażerów w jego samochodzie 
i czworo w drugim zostało rannych.

Próba Samobójstwa
Rockford, IU. (UPI) - W jednym 

z tutejszych moteU doszło w ponie­
działek do bardzo niebezpiecznej 
sytuacji. Niezidentyfikowana kobieta 
próbowała popełnić samobójstwo gro­
żąc, że wyskoczy z okna 6-go piętra.

W końcu policji udało się włamać 
do jej pokoju i uratować kobietę, 
która już tylko jedną ręką trzymała 
się zewnętrznego parapetu. Niedoszłą 
samobójczynię zabrano do szpitala.

Psia Przygoda
Próbując wyciągnąć nowonarodzo­

nego psiaka z jamy pod garażem 
domu sąsiada, 46-letnia Hattie Griffin 
ugrzęzła w niej sama w bardzo nie­
wygodnej pozycji, bo głową w dół.

Przebywała tak przez następnych 
dziewięć godzin, dopóki sąsiedzi nie 
znaleźli jej i pomogli wydostać się 
z jamy. Pani Hattie próbowała wyjąć 
szczeniaka swej suki, która oszczęniła 
się w jamie pod garażem, przez siebie 
wykopanej. '

Suka później przeniosła szczenięta 
do domu, opuszczając właśnie to 
jedno, ostatnie. Pani Hattie próbo- 
bowała pomóc suce i sama wziąć 
szczeniaka. Cały ten wypadek wyda­
rzył się w niedzielę wieczorem mniej 
więcej około godz. 10:30, a zakończył 
się następnego ranka o godz. 8. Poli­
cjanci pomagający sąsiadom wydobyć 
ofiarę byli zaatakowani przez prze­
rażonego psa, który bał się o los 
swego szczeniaka. Na szczęście wszy­
stko zakończyło się szczęśliwie.

Ofiara Zatargu 
Band Ulicznych

W niedzielę wieczorem 17-letnia 
dziewczyna padła ofiarą walk i re­
wanżu pomiędzy dwoma bandami 
ulicznymi zrzeszającymi nieletnich 
młokosów. EUen Bowler została za­
strzelona strzałem w głowę w chwili 
gdy rozmawiała ze swym znajomym 
Pablo Gonzales. Według oświadczenia 
Gonzales, który jest członkiem bandy 
pod nazwą Imperial Gangsters, strza­
ły zostały oddane przez członka ry­
walizującej bandy Latin Kings. Być 
może, że zaszła tu pomyłka, a ofiarą 
miał być Gonzales. Przypuszczenia 
te wysuwa się na skutek podejrzeń 
związanych z faktem ranienia przez 
członków bandy do której należał 
Gonzales dziewczyny z Latin Kings.

Ellen Bowler ukończyła szkołę 
średnią Resurrection i miała zamiar 
kształcić się na asystentkę denty­
styczną. Znajomi i sąsiedzi określają 
ją jako bardzo miłą i koleżeńską 
dziewczynkę. Ellen była jedną z lep­
szych uczennic w szkole.


